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M M  v M i  o M cy i.
Wiedeń d. 2 października. 

(Od naszego parlamentarnego sprawozdawcy.)

(Ż). Nie dawniej jak dziewięć dni, 
gdy zbierała się Rada państwa na no­
wą sesyę, zapewniały tutejsze dzien­
niki, popierające obstrukoyę, że w ko- 
laoh obstrukoyoniBtów panuje spokoj­
na pewność siebie i solidarność nie­
wzruszona, a że natomiast prawica jest 
pogrążoną w niezgodzie, bezradnośoi 
i rozstroju. Tymczasem — jakżeż mo- 
ono zmienił się ioh ton od ozwartku 
ubiegłego tygodnia I Owa butna pe­
wność siebie, ów ton szyderozy i wy- 
zywająoy w obeo prawioy, niemal lek­
ceważący,. znikł zupełnie, a natomiast 
widać w obozie obstrukoyonistów źle 
tajoną konsternaoyę, zły humor i znie- 
chęoenie. Każde posiedzenie Izby od­
słania ooraz widoczniej rozłam w obo­
zie obstrukcyonistów: jedna ioh ozęśó 
chce prowadzić obstrukoyę dalej, bez 
względu na oozywiste szkody dla 
państwa, jakie wyniknąć muszą z po­
wstrzymywania prawidłowej działalno­
ści parlamentu, gdy silny i to poważ­
niejszy odłam lewioy zaozyna okazy­
wać znieohęoenie w obec obstrukoyi, 
niepodoba mu się ooraz bardziej prze­
wodnictwo Sohónerera i sooyalistów, i 
niedwuznacznie objawia ohęó rozwią­
zania z nimi spółki.

Śledząc uważnie przebieg teraź­
niejszej obstrukoyi w Izbie poselskiej 
Bady państwa od poozątku, można 
było wyrobić sobie to niezaohwiane 
przekonanie, że opozyoya Niemców 
przeoiwko rozporządzeniom języko­
wym, dla Czeoh i Morawy wydanym, 
nie byłaby z pewnością nabrała oeohy 
takiej złośliwej i zawistnej bezwzglę­
dności, gdyby nie podjudzania prze­
wrotnych dzienników żydowsko-kapi- 
talistycznyoh. Koła finansistów i spe­
kulantów, rozporządzające tymi dzien­
nikami, chciały bowiem za pomocą ob­
strukoyi obalić gabinet hr. Badeniego, 
a z nim i dla żydowsko madiarskioh 
mataotw ugodę z Węgrami w układzie 
jaki przeparli ministrowie Badeni i Bi­
liński.

Z początku furor łeułonicus poszła 
na oślep drogą wskazaną przez Neue 
freie Presse. Leoz z ozasem, gdy o- 
ohłódła namiętność, wielu z tyoh, któ­
rzy z poozątku bezwarunkowo popie­
rali obstrukoyę, zaczęło zastanawiać 
się nad tem, w jakiej znajdują się 
kompanii i komu służą ? Przypuszczali 
jeden szturm po drugim przeoiwko 
Badeniemn, ale przekonywali się, że 
obalić go nie zdołają a równocześnie 
ooraz więoej okolioznośoi składało się 
na dowód, że popierając obstrukoyę 
wespół z prusonlami i sooyalistami i 
Bóg wie jeszcze jakiemi elementami 

oaejrzanej wartości kompromitują sie- 
ie samyoh. Zawahali się tedy...

Strzał hr. Badeniego do Wolfa nie 
uszkodził na szczęście tego krzykacza, 
z którego byłby zrobił „męczennika" 
des von den Polaken bedrangten Deustch-
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m .
Bywał iki postanowił zrobić, oo tyl­

ko było w jego mocy, w oelu dopro­
wadzenia do skutku związku Lulu z 
Porsyckim. Zresztą było to nietylko 
potrzebą jego serca, jedynie w świeoie 
może przywiązanego do Ireny i do rze- 
ozy ją obohodząoyoh, ale i tkwiło w zl( 
ceni a oh, jakie mu gorąco polecił Jakób 
Appelstein, gdy wyjeżdżał wezwany 
przez Irenę do Lwowa.

Skoro bowiem nadeszła doń ta de­
pesza, której treśó naturalnie zakomu­
nikował szwagrowi Ireny, zaraz obaj 
wpadli na domysł tak z treści depe­
szy, jak i z położenia rzeczy skądinąd 
już nieoo wiadomego, że tu ohodzi o 
kwestyę matrymonialną.

— Proszę oię — powtarzał mu Ja­
kób — dowiedz się wszystko dokła­
dnie... dokładnie.

Otóż, po nocy trapionej bezsenno­
ścią, spowodowaną wrażeniami poprze-

thums,j&k powiadają Niemcy-opozyoyo- 
niśoi, ale — jak to już zanaozyłem w 
jednym z poprzednioh listów moioh, 
był fatalnym dla obstrukoyi. Od t e j  
c h w i l i  d a t u j e  s i ę  b o w i e m  z u ­
p e ł n e  r o z p r z ę ż e n i e  w o b o z i e  
o b s t r u k o y o n i s t ó w .  Nie można 
powiedzieć jakoby obstrukcya zginęła 
już. Owszem — może ona jeszcze 
wiele złego narobić zjadliwem żądłem 
swojem — ale żywotność jej już 
złamana — ogarnia ją już mrok 
śmierci.

Prezydyum Izby wybrano zaraz na 
pierwszem posiedzeniu pomimo zacię­
tej opozyoyi lewicy, i to w sposób ta­
ki, jak prawioa chciała. Wyboru dele- 
gaoyj dla spraw wspólnych lewioa po­
mimo rozpaczliwyah wysiłków ani o 
jeden dzień opóźnió nie zdołała, a ma- 
teryalny wynik wyborów jest dla klu­
bów, które hołdują obstrukoyi, klęską 
dotkliwą. Wozorajsze posiedzenie Izby 
ozwarte z rzędu w tej sesyi, okazało 
znów jawnie niezgodę, panująoą w o- 
bozie lewicy. Przygotowywano tam 
mianowioie owaoyę dla Wolfa, skoro 
pojawi się w Izbie. Leoz „zwyoięzoa 
Badeniego" wszedł do parlamentu, i 
nikt próoz ozterecb jego towarzyszy z 
kółka Sohónerera nie zbliżył się do 
niego przez całe posiedzenie. Cała le­
wioa udawała, że bohatera nie wi­
dzi I...

Mówiono także, że obstrukcya „ze 
względów zasadniczych" zażąda prze- 
dewszystkiem otwaroia rozprawy nad 
wnioskami zmierzająoymi do postawie­
nia ministrów w stan oskarżenia. 
Wniosków takich jest aż pięó. Leoz i 
na to nie uzyskano zgody w klubaoh 
opozycyjnych, i oałe posiedzenie upły­
nęło cioho na uzasadnianiu nagłości 
wniosków, zmierzająoyoh do niesienia 
pomocy ze skarbu państwa okolioom, 
dotkniętym w ciągu ubiegłego lata 
klęskami elementarnemi. Na dzisiej 
szom posiedzeniu monotonna ta roz­
prawa została zakońozoną, nagłość tyoh 
wniosków jednomyślnie uznaną i zo­
stały one przekazane komisyi budże­
towej.

Świetnemu expose ministra skarbu 
poświęcić możnaby szereg artykułów, 
tutaj więo o nim tyle tylko wspomnę, 
że cała Izba wysłuohała ich z uwagą i 
prawdziwem zajęoiem. Dopiero po tem 
exposś i po załatwienia porządku 
dziennego Sohónerer, Iro i Wolf nie 
zdołali sobie odmówić przyjemnośoi 
Urządzenia w Izbie skandalu, przyczem 
Wolf donićsł iż skrajność wyrażeń u 
niego nie poniosła najmniejszego szwan­
ku. Epitet rzuoony ministrowi Gleis- 
paohowi pochodzi ze słownika spe- 
cyalnie temu prusofilskiemu krzyka- 
ozowi właśoiwego.

Byó może jednak, że nie długo już 
będą mogli Wolf, Sohónerer i Iro oiskaó 
takimi wyrazami. Na dzisiejszem bo 
wiem właśnie posiedzeniu Izby, posta­
wił poseł opat Treuinfels z upowa­
żnienia komisyi parlamentarnej prawi­
cy, wniosek następująoy:

„Izba wybierze komisyę z 24 człon­
ków, która zastanowi się nad tem, 
ozyby nie należało stworzyć parla-

dniego wieozoru, a szczególnie, dopro- 
wadzająoem go do rozpaczy morfino- 
waniem się Ireny, powziął postanowie­
nie nietylko poznania hrabiny Porzy- 
okiej, ale zbadania terenu i w świecie 
a nawet pogadania z doktorem domo­
wym Bernardów.

Całe położenie bowiem rzeozy w 
domu Appelsteinów wysoce go gryzło, 
a w gorąozoe bezsennej nooy jeszoze 
się w ozarniejszyoh przedstawiało bar 
wach.

Myśl o Irenie, podlegającej okro­
pnej w skutkaoh chorobie, dobijała go.

W pierwszej młodośoi miał przyja 
oiela morfinistę, który w kwiecie wie­
ku, w męozarniaoh na jego ramieniu 
duoha wyzionął. To wspomnienie jak 
zmora go dręozyło i zawsze jakby 
świeże stawało mu w wyobraźni, ile 
razy o tej chorobie w żyoiu zasły­
szał...

Ta oórka, zakochana szalenie w Po- 
rzyckim ze swym temperamentem pan­
ny o domieszce krwi wschodniej, z o- 
dziedz ozoną po matoe egzaltaoyą i 
delikatnością nozuó również go za­
trważała.

To wszystko nie pozwalało ma o- 
bojętnie zakońozyó pobytu we Lwo­
wie na nieuwieńozonyoh powodzeniem  
staraniaoh u księżne].

Zresztą z wiekiem Bywalski stał 
się mniej samolubem, egoistą i syba- 
rytą. Doznawał teraz potrzeby stać się 
pożyteoznym, którą dawniej z konie- 
oznośoi zaledwie znosił. Odzywało się 
w nim jakieś seroe zardzewiałe, ale 
seroe, którego podszeptów, dawniej 
poruszany drobiazgami życia świato­
wego, w którym czynny brał udział, 
nie słyszał.

mentamego sądu honorowego, oparte­
go na następującyoh zasadaoh:

1) ozłonków tego sądu wybiera I- 
zba na przeoiąg oałej sesyi;

2) zakres tego sądu zawiera nastę­
puj ąoe zadania: a) zbadać i osądzić, 
czy w pewnym wypadku zachodzi o- 
braza ozy nie i b) zawyrokować, w 
jaki sposób obrażająoy ma dać obra­
żonemu zadośóuozyuienie. Przeoiw wy 
rokowi tego sądu nie ma odwołania.

3. Zadośćuczynienie stosownie do 
rodzaju i stopnia obrazy odbędzie się . 
przez wyjaśnienie, odwołanie, przepro­
szenie przy świadkach, przed zebra­
nym oałym sądem honorowym, albo 
przed całą Izbą na taj nem lub jawnem 
posiedzeniu. Pojedynek jest bezwarun­
kowo wykluozony.

4. Kto wzbrania się poddać wy 
rokowi sądu honorowego, przez to 
samo zrzeka się swego mandatu jako 
poseł i traoi bierne prawo wyboru na 
następny okres wyborozy.

5. Do zakresu parlamentarnego są­
du honorowego należą wszystkie ubli­
żenia honoru, które wyohodzą ze stro­
ny posłów i z ioh ozynnośoią parla­
mentarną są związane i dotyozą osób, 
które uprawnione są zasiadać w Izbie 
poselskiej (a więo i tyoh ministrów, 
którzy nie są posłami).

6. Parlamentarny sąd honorowy 
urzęduje wówozas, gdy ktoś obrażony 
wezwie jego pomooy, albo gdy dwóoh 
ozłonków tego sądu zażąda jego zw o­
łania".

Zanim wniosek ten zostanie je- 
szcze uohwalony, obstrukcya niewąt­
pliwie pohula sobie na najbliższem  
wtorkowem (5 bm.) posiedzeniu Izby, 
na którem otwartą zostanie rozprawa 
wstępna, ożyli tak zwane pierwsze 
ozytanie wniosków, o postawienie mi­
nistrów w stan oskarżenia. Wniosko­
dawcy będą gestykulowali żywo, będą 
krzyozeli, ile im głosu starozy, ażeby 
swoim wnioskom nadać więoej eks- 
presyi — ale ostatecznie na tem się 
skońozy, iż pójdą one wszystkie zbio­
rowo do kosza, zostaną a limine od­
rzucone — i 7zba spokojnie przejdzie 
do dalszego porządku dziennego.

Tak to zmarniała przed tygodniem  
jeszoze tak butna obstrukoya!

Kłopoty ugodowe.
Lwów d. 2 października.

Obstrukcyoniśoi niemieooy wysila­
ją się na wszelkiego rodzaju pomysły, 
aby sparaliżować aparat konstytucyj­
ny, mająoy służyć do odnowienia u- 
gody z Węgrami. Zajśó jednak może ooś 
ooby właśnie udaremniło plany sohó 
nererianów, którzy w myśl skrajny oh 
frakoyj węgierskioh hasło unii perso­
nalnej wywieszają.

Widmem tem ohoą straszyć w Au- 
stryi — wywodząc, że gdy wedle wę­
gierskiej ustawy ugodowej ugoda ty l­
ko w drodze konstytuoyjnej tj. przez 
uohwalenie parlamentu ao skutku 
przyjść może (ustawa austryaoka nie

Brało tu i rolę przyzwyczajenie, o 
które wszakże egoiśoi i sybaryoi naj­
więcej dbają. Tak dalece o nie dbają, 
że nieraz z pokorą i jakby nieświado­
mością, znoszą wielkie przykrości z 
niemi powiązane lub z nioh płynąoe. 
Otóż ozynny udział w powodzeniaoh 
i katastrofach żyoia Ireny stał się bez- 
wiednem jego dwudziestoletniem przy­
zwyczajeniem. Ale do tego wynika 
Bywalski nie doohodził. Irytował się 
sam na siebie i zwalał wszystko na 
swoje zbyt dobre, czułe, poświęcaj ąoe 
się seroe.

Dalekim był od posądzenia się o 
sybarytyzm. Owszem, uważał się ogól­
nie w ostatnioh ozasaoh za bohatera, 
zahartowanego w obojętność na wy­
gody życiowe. Wszakże doskonale się 
obohodził bez wyborowych oygar, bez 
któryoh zbankrutowany, zidjooiały Ber­
nard, przecież obejść się nie mógł.

A jeżli w tej strasznej nocy jakiś 
głos mu mówił, aby porzucił to wszyst­
ko i uciekł do Warszawy, do swego 
starokawalerskiego home, który nad 
wszystko z wiekiem zaozynał ooeniaó, 
to mu stawał w  myśli Jakób Appel­
stein.

I samolubny projekt pierzohał. Cóż- 
by on jemu powiedział w Warszawie, 
gdy ten nad nim stanąwszy, wlepi 
weń swe żółte, wielee semiokie, »le 
przejmująoe i dziwne oozy i powie:

— No, opowiadaj 1 opowiadaj do­
kładnie !

A „dokładnie*1 Jakóba Appelsteina, 
to nie były przelewki. A niedokła­
dnie ? czyżby mógł P on codzienny gość 
bankiera, związany z nim jakimiś 
węzłami silnymi, któryoh pęta czuł od 
lat szesnastu, od dnia, w  którym stał

zawiera takiego artykułu), więo ażeby 
przedłużenie ugodowe dokonanem byó 
mogło ze strony Austryi, rząd austry- 
aoki musi odnośne przedłożenie wnieśó 
w parlamenoie wiedeńskim i jego u- 
ohwałę uzyskać, ozemu obstrukoya 
„łatwo" może swemi sztuozkami prze­
szkodzić, skoro rząd nie choe przed 
jej wolą kapitulować. Otóż nawet ta 
raohuba zdaje się zawodzić obslru- 
koyę.

Węgrzy wprawdzie głoszą, że ugo 
da jest dla nich niekorzystną, ale 
przeoież wysoko ją cenią, a dzisiaj 
więoej niż kiedykolwiek dawniej, gdy 
za pobytu oes. Wilhelma w Peszcie 
ogłosili się najwalniejszą w monar­
chii podporą trój przymierza. Muszą 
więo unikać wszystkiego, ooby te Au- 
stro-Węgry mogło osłabiać. Dlatego, 
gdy poprzednio przeohylały się pisma 
węgierskie do zapatrywań N. fr. Presse 
na konieoznośó konstytucyjnego u- 
chwalenia w Austryi prowizoryum u- 
godowego, obecnie adanie swoje za­
czynają zmieniać i zastanawiają się 
nad pytaniem : oo ma byó w razie, 
gdyby w Austryi niepodobna było rzą­
dzić .konstytucyjnie"; gdy prawne 
rozporządzenia cesarskie postradają 
piętno „konstytuoyjue" ? Ażali mają 
wtedy Węgry na mooy swojej ustawy 
ugodowej twierdzić, że w Austryi m u­
s z ą  byó rządy konstytuoyjne, tj. przy 
pomooy Rady państwa? Ustawa usta­
wą, ale jeżeli, mimo najlepszej woli — 
n i e  m o ż n a  rządzić konstytucyjnie, 
to ozyż mają wtedy Węgrży dopoma­
gać narodowo-niemieokim krzykaczom, 
którzy do Niemiec pielgrzymują, i ioh 
ślepym lokajom „wiernokonstytuoyj- 
nym“, i rozwiązać ugodę? I przycho­
dzą do wniosków dla obstrukoyi austry- 
aokiej niepomyślnyoh.

Organ skrajnej lewioy węgierskiej 
Magyarorseag z okazyi posłuohania, 
jakie u oesarza miał przed kilku dnia­
mi prezydent węgierskiej Izby posłów 
Szilagyi, pisze:

„Na zamku budzińskim toozą się 
arcyważne narady polityozne. W gabi- 
neoie króla wytaczano najwyższej wa­
gi sprawy państwowe, k t ó r y o h  
p r z y g o t o w a n i e  r z ą d  w ę g i e r ­
s k i  w z i ą ł  n a  s i e b i a .  Zaoiętośó 
austryaokiej Rady państwa zaogniła 
kwestyę: co uozynió z ugodą w razie, 
jeżeliby w Przedlitawii nawet prowi­
zoryum ugodowe przez parlament nie 
zostało przyjęte? Po długiem szczegó- 
łowem studyowaniu wynalazł minister 
prezydent Banffy sposób, jak znowu 
nadal bez zmiany utrzymać system  
wspólnośoi także wtedy, g d y b y  w 
k r a j a o h  R a d y  p a ń s t w a  kon-  
s t y t u o y ę  z a w i e s i ć  m u s i a n o .  
Naturalnie trzebaby zmienić węgier­
ską ustawę ugodową z r. 1867, gdyż 
inaozej musiałaby nastąpić — zamiast 
wspólnośoi — unia personalna, do tegc 
zaś, zdaniem najwyższych sfer, do­
puścić niepodobna. A  toifC to Przed- 
litawii, to razie potrzeby, rządy bez bon- 
stytucyi, toe Węgrzech zaś, w razie po­
trzeby, retoizya bonstytucyi.

„Taki jest plan rządu węgierskiego 
— pisze dalej Magyarorszag. — Posta-

się powiernikiem jego i wysłannikiem  
do Berlina z brylautami Ireny.

Nie mógł. Musiał zbadaó sytuaoyę, 
musiał wywnioskować, coby z niej e- 
wentnalnie wykłuó się dało, oo się wy- 
kłnje.

Ale ozem go tak ujarzmił ten Ja­
kób Appelstein ? Bo jakkolwiek koohał 
Irenę, to przeoież cznł, że raczej dla 
Jakóba postanawiał przedsiębrać kroki 
w jej sprawie Czem go ten Jakób u- 
jarzmił, ozy tym wpływem jaki ró­
wnie silne, stanowcze i niezaohwiane 
natury jak jego wywierają na słabyoh. 
Czy go opętał tym rozumem, mającym 
ooś Faustowskiego w wyrazie jego by­
strych, zmęczonyoh, spokojnyoh, a tak 
wyrazistych i głębogich oczu ? Czy 
może jego, salonowoa, bałwochwalcze­
go przez to ozciciela złota, opanował 
tem powodzeniem, jakie towarzyszyło 
każdemu postępkowi wielkiego war­
szawskiego bankiera?

Nie wiedział. Pamiętał tylko, że w 
oiemnośoi nocy, w ci9zy zamkniętego 
i przez jednych Appelsteinów zamie­
szkałego domu, przewracająo się na 
łożu w oierpieniaoh, braku decyzyi, 
Widział oblioze Jakóba zadające pyta­
nia, na które wszystkie odpowiedzi 
mieć musiał i mieć je  postanowił.

To też rano, skoro tylko nadeszła 
godzina wizytom odpowiednia, wy­
szedł i podążył ku ulioy Karola Lu­
dwika, przy której mieszkała hrabina 
Porzycka.

O tej wizyoie nio nikomu nie po­
wiedział, ohoąo uniknąć podobnej do 
ostatniej soeny, gdyby jej oel równem 
niepowodzeniem został uwieńczony. — 
Liozył na swoją wymowę, na swoje 
obycie, a najwięcej na jedną okoli-

nowienia rządu przedłożono królowi, 
który teraz komunikuje się z prze- 
wódzoaini systemu z r. 1867. Pierwszy 
zjawił się na zamka królewskim De­
zydery Szilagyi, i snaó na trwającej 
trzy kwadranse audyenoyi nie przeoi- 
wił się wyrażonemu przez koronę ży- 
ozeniu. Za nim będzie powołany Ko- 
loman Tisza, tudzież inni, — korona 
bowiem ohoe poznać zdanie przewódz- 
oów oo do interpretaeyi i ewentualnej 
zmiany węgierskiej ustawy ugodowej 
z r. 1867. Dzisiaj stoją rzeozy tak, że 
od postępowania austryaokiej Rady 
państwa zależy, ozy ze względu na 
stosunki anstryaokie nastąpi próba 
zmiany artykułu 12. ustawy z roku 
1867."

Zdaje się, że więcej nawet te w y­
wody, aniżeli pojedynek hr. Badenie­
go z Wolfem, wpłynęły uspokajająoo 
na obstrukoyę w parlamencie wiedeń­
skim.

Syoniści.
Ruch syoński, który się obudził w 

łonie żydowstwa na oałym świecie, jest 
ruohem, który Polaków kto wie, czy 
nie najmocniej obohodzi. Pomyśleć 
tylko — wszakże prawie oo siódmy, 
ozy oo ósmy człowiek między nami to 
żyd. To też obowiązkiem jest społe­
czeństwa śledzić, oo się dzieje w łonie 
tej olbrzymiej, czarnej masy, przeby­
wającej od wieków w naszem gronie 
i od wieków oiągle jednakowo nam 
oboej.

Najwymowniejszem stwierdzeniem  
istnienia syońskiego ruohu był świeżo 
zakońozony kongres syoński, zwołany 
przez międzynarodowy komitet do Ba­
zylei. W komiteoie tym zasiadał też 
jeden z żydów warszawskioh i po po- 
wrooie zwierzył się ze swemi zapatry­
waniami przed współpracownikiem Ku- 
ryera codziennego, p. H. C., który nie 
omieszkał powtórzyć zwierzenia czy­
telnikom swego pisma. Otóż wywody 
warszawskiego żyda bardzo jasno o 
kreślają tendenoye syonizmu, jakkolwiek 
przepleoione są zdaniami niewytrzy- 
mująoymi krytyki, ja£ np., że syoni- 
sta może byó równooześnie dobrym 
Polakiem. Pominąwszy takie nielogi­
czności i pominąwszy kilka innyoh u 
wag, podyktowanyoh właśoiwą wszyst­
kim żydom ohętką zwalania winy 

. wszystkiego złego na oudze barki — 
interriew warszawski jest woale oie- 
kawym.

Wyznanie wiary warszawskiego sy- 
onisty brzmi tak:

Syonizm jest programem, dążącym 
io  uszczęśliwienia żydów nietylko bez 
szkody lecz z pożytkiem wszystkioh 
narodów, wśród któryoh tuła się ple­
mię Izraela. Punktem wyjścia jego jest 
zasada, że żydzi stanowią naród. Jako 
program mający na widoku cele ozy- 
sto praktyczne, syonizm nie wdaje się 
w roztrząsanie, ozy narodem można 
nazwać masę ludzi, nie mająoyoh

oznośó, którą niejednokrotnie w żyoiu 
sprawdził, a mianowioie tę, że z ża- 
dnyoh opowiadań nio a nio się ludzi 
nie poznaje. Opowiadając, każdy przed­
stawia osobę ta k , jak mu się ona 
przedstawia, nie lioząc się z tem by­
najmniej, że ta sama osoba w innyoh 
okolicznościach, innym oozom, ozego 
innego od niej żądającym, zupełnie 
inaozej przedstawić się może.

Starał się zapomnieć o tem, co mu 
o pani Porzyokiej powiedziano i uło­
żenie planu swojej z nią rozmowy po­
zostawiał intuicyi ohwili, w której ją  
pozna.

To też, z usposobieniem, charakte­
ry aująoem prawdziwych światowców, 
swobodnie dzwonił do drzwi hrabiny, 
pod wrażeniem, że pozna oałkowioie 
mu obcą i nową osobę.

Hrabina bawiąo właśnie w salonie 
przypatrywała się swoim rękom i my­
ślała nad nową zgryzotą, j‘aką jej spra 
wió usiłował syn, gdy jej oznajmiono 
zapomooą karty wizytowej Bywalskiego.

Przeozytała nazwisko, które jej oe­
lu wizyty objaśnić nie mogło. Jakie­
goś interesenta, sądziła, zwiastuje jej 
ten bilet, nosząoy nazwisko o oboem 
jej brzmieniu. Ona właśnie pragnęła 
się skupić i zastanowić nad nieszozę- 
śoiem, jakiem w tej ohwili było dla 
niej zajęcie się Edwarda „tą żydów­
ką", a tu jej przeszkadzają.

— Interesant? — zapytała lokaja.
— Nie! zdaje się...
— Prosić! — rzekła z westchnie­

niem.
Pani Porzyoka była to kobieta, któ- 

rej wygląd zdradzał najdokładniej jej 
pięćdziesiątkę. Siwiejące blond włosy 
pokrywały bujnie małą głowę a twarz

wspólnego języka i ojozyzny. Rzecz 
ta ulega rozpatrzeniu teoretyków S y ­
onizm przyjmuje ją jako fakt i z fa­
ktu tego wywodzi on dalsze konse- 
kweneye.

Naród ten liozy kilka milionów lu­
dzi, z któryoh większość mieszka w 
granicach Rosyi i Austryi. Jak wyka­
zuje statystyka, 90% żydów pogrążo­
nych jest w niedostatku.

Jest to skutkiem położenia wyjąt­
kowego. Nędza powoduje ooraz w ię­
kszy upadek moralny i umysłowy. Ma­
sy oiemnego żydowstwa nie złąozone- 
go żadną nioią z otaozająoem je  spo- 
czeństwem, pogardzane, odpyohane 
przez wszystkioh, nawet przez swo- 
ioh, są plagą dla oboych, oiężarem dla 
siebie.

Cóż zrobić z tą masą handlującą, 
żebrzącą, szachrująoą, ażeby wydobyć 
ją z umysłowego i moralnego przy­
gnębienia, ażeby z żywiołu przewa­
żnie destrukoyjnego uozynió siłę pro­
dukcyjną a przynajmniej uświadomić 
w niej pojęcie człowieczeństwa z je­
go wszystkiemi prawami i obowiąz­
kami?

Jako jedyne panaoeum uznawana 
była przez długi szereg lat assymila- 
cya, inozej mówiąo zlanie żydów z o- 
taozającem je  społeczeństwem. Środek 
ten mógł jednak być zastosowany tyl­
ko względem ludzi mniej więoej uspo- 
łeoznionyoh, była to więc maść, do 
której przylgnęła ozęśó górnej powło­
ki organizmu żydowskiego, lecz lekar­
stwo to nie mogło dotrzeć do głębi 
masy. Czyż w ogóle możliwe jest przy- 
puszozenie, że około dwóoh milionów 
żydów np. *  Królestwie Polakiem roz- 
puśoi się w łonie narodu, wśród które­
go iy je?  Jest to fizyczne i e yczne 
niepodobieństwo.

Pozostaje więo inna operaoya, ozy- 
sto ohirurgiozna i tej operaoyi podej­
muje się syonizm. Jest on nowym Moj­
żeszem, który ohee wyprowadzić ży­
dów do ziemi obiecanej. Ma on na wi­
doku przedewszystkiem tę oiemną ma­
sę, o której mówiłem poprzednio, lecz 
nie odpycha od siebie nikogo z żydów. 
Bez propagandy, bez agitacyi przyj­
mie wszystkich tyoh, którzy ohoą i 
mogą wyemigrować. Stworzy im w Pa­
lestynie nową ojczyznę i ci, którzy od 
wieków pomimo tułaczki nie przestali 
byó sobą, pozostaną żydami w prasta­
rej ziemi żydowskiej.

Będzie to olbrzymią ulgą jak dla 
samyoh żydów tak i dla ludów, któ­
rym za ciasuo z przybyszem. Pierwsi 
wróoą tam, dokąd oiągnie ioh trady- 
cya, do kraju, który w każdodzien- 
nyoh modlitwaoh swyoh nawołują, dru­
dzy odetohną swobodnie, gdy usu­
nie się z drogi wiecznie przeszkadza­
jący żyd.

Naturalnie wykonanie tego progra­
mu zależne jest od zgody rządów, od 
zagwarantowania mezależnośoi nowo­
utworzonego państwa przez prawo 
międzynarodowe, od przychylnej opinii 
sułtana.

Niewątpliwie program ten ma ol­
brzymie przeszkody do zwalczenia. 
Uzbrajają się przeoiwko niemu ohrze-

o różowej jeszoze cerze a rozlanyoh 
rysaoh, wydawała się apatyozną. Jedy­
nie w jasnych, siwych, zimnych, nie­
gdyś może pięknych oozaoh, ozytaó 
można było npór. Usta jej wąskie a 
mimo to na rozlanej twarzy wyraźne 
swym rysunkiem pogardliwym i zaci- 
śnięoiem, tworzącym dwa silne zmar- 
szozki po obu ich końcach, mówiły 
więoej aniżeli oała głowa, osadzona na 
roztytym, niskim, nie mającym śladu 
figury kadłubie.

Zimnota, apatya i upór przeważnie 
walozyły o lepsze w wyrazie jej twa­
rzy niesympatycznej ale też i nie an­
typatycznej. Bo nigdy wstrętnym nie 
jest spokój. A spokojem tchnęła oała 
postać tej kobiety — spokojem jakby 
płynąoym z swej własnej siły, którą 
w swym uporze, jeśli nie charakterze, 
czuła. -

Zaledwie skinęła głową, odpowia­
dając Bywalskiemu na ukłon, a wska­
zując mu oczami krzesło, dalej pa­
trzyła na swe ręoe, jakby je  studyu- 
jąc. W tym skinieniu głową nie prze­
bijała się jednak bynajmniej pyoha ozy 
lekoeważenie, tylko niezmierna obo­
jętność dla wszystkioh, którzy ją spe- 
oyalnie interesować nie mogli.

Bywała ją poohłaniał z pod mono- 
kla, nie mówiąo nio, a ona nie cieka­
wa nawet fizyognomii człowieka, któ­
rego nie znała, oozu nań nie podno- 
siła..

Żle 1 — myślał Bywalski, którego 
doświadozenie żyoiowe skłaniało do da­
wania pierwszeństwa w wszelkich tru­
dnych pertraktacyaoh naturom namię­
tnym i żywym nad ospałemi i zi- 
mnemi.

(C. d. u.)

i W d r i f h  1  t t f t t P A f k  Farby, pokosty lakiery, pędzle artykuły domowo-gospodareze, szczotki wszelkiego rodzaju
• E l l C t l l l W I  J L* ■ ^ 0^  pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne,
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śoijanie i żydzi, antysemici, filoseraici należałoby silnie oszańoować nowe gra 
i semioi, lecz pytam, co można mu nice.
zarzucić z punktu widzenia obywatel O generale Mavromiohalisie powie- 
skości ? dział następca tronu, że w Atenach

Czyi nie można być dobrym Fran- j podejrzywają go, że nie w walce zo- 
ouzem, Niemcem, Polakiem a jedno jsta ł ranny, ale że sam do siebie strze

lił, ażeby uniknąć dalszych niepowo­
dzeń wojennych. Wiele osob zapyty­
wało naw et doktora G alyanisa, czy 
rana generała zadana kulą padła z da-

cześnie należeć do syonistów ? (1). Pro­
pagujący te idee może bez względu 
na szykany i szyderstw a wzgardę i 
lekoeważenie uważać się za nieodłą- 
ozną i nierozerw alną część narodu j leka czy z bliska, 
wśród którego żyje a jednocześnie m y­
śleć o niesieniu pomocy tej b iednej,: 
nieszoząśliwej masie, z której wyszedł i 
i  z którą łączą go związki krwi. j 

Ruch antysem icki dał n iew ątp liw ie1 
początek syonizmowi jako doktrynie.. ^  ^  ^  Wldnieje w  .
Nie pora a a Ja 1 ^ t,Z-nrfkn nych Włoszech stre jkują  chłopi pra-

isL P sr ja ff ln sa ; .
doktrynerzy  tylko widzieć nie chcą,

Kroniczka rzymska.

Dwóch najbliższych krewnych mistrza, Jana Strusińskiego. Ostatniego silnie popa
Donizzettich, przybyło um yślnie na 
czas uroczystości z Konstantynopola.

W roku przyszłym  Włochy gotują 
się do obchodu setnej rocznicy u ro ­
dzin poety, Jakóba hr. Leopardiego,

rzonego opatrzyła stacya ratunkowa. Wybuch, 
który stłumiła straż ogniowo, powstał skut 
kiem wadliwego nadzoru.

P rzejechanie . Wczoraj o 7 wieczór 
konie gospodarza z Gródka, przestraszone

że jes tto  ruch ludowy ogarniający co 
raz szersze koła w Niemczech, Fran- 
oyi, A ustryi i Rosyi. Nie wchodzą w to, 
jakie są jego ostateczne cele, lecz w i­
domym objawem jes t nienawiść ku 
inteligencyi żydowskiej i najw yższa 
pogarda okazywana masom żydowskim. 
Pod jednym  względem zgadzamy się 
zupełnie z antysem itam i. Żydom za- 
woześnie nadano w zachodniej Euro 
pie praw a obywatelskie. EuoyklopeJy 
śoi francuscy postawili zasadę że 
wazyscy ludzie -'ą równi, a konse- 
kwencyą tej zasady była ogólDa niwe- 
lacya, zrów nanie wszelkich par;asów 
z klasami rządzącym i i wypuszczanie 
żydów z średniowiecznego zamknięcia. 
Leoz ci, dla których M osnk i Icek 
byli od lat tysiąca podlejszym gatun­
kiem ludzi, czysto instynktow nie od- 
pyohali tych nowych „obywateli11.

rówieśnika Mickiewicza, urodzonego w l nadchodzącym tramwajem elektrycznym, spło- 
Recanati, pod Loretem. ! szyły się i pędząc, ugodziły dyszlem od wo-

Powiadają, iż Jozue Cardueei, poe- za przechodzącego ulicą Hwistka, magazy 
ta pogański nowożytnych Włoch, pro-'njera z Chyrowa. Pokaleczonego staruszka 
fesor literatu ry  w uniwersytecie bo- opatrzyła stacya ratunkowa, 
lońskim, zamierza ogłosić obszerną _ â zebraniu kontrybucntów IY 
pracę o Jakobie Leopardim. klasy, odbytem wczoraj pod przewodnictwem

'. f • S‘anis;awa Ciuchcińskiego uchwalono za- 
i lecąc następującą listę członków komisyi ala

s ,. i Czas odnowić przedpłatę mierz Smoliński, Wilhelm Flaczyhski, Szy-
1 -mon Nędzowski, Józef Lisiewicz, Russmann

Ignacy i Hermann Einschlag, tudzież zastęp­
c y :  Emil Czerniawski, Michał Gerber, Mi- 
lchałVetter, Leon Czaczkes, Zygmunt Porjes 
[ i Izaak Tisch. Przed otwarciem dyskusyi

ważniejsze, Francuzi nie powinni zapominać, i 
że Europa baczni# teraz śledzi chcąc się* 
przekonuó, czy uroczystości petersburskie i 
paryskie były tylko zwykłym epizodem w 
kronice międzynarodowego życia, czy też 
zwrotnym punktem, zwiastującym coś isto­
tnie nowego,

„Czy przystąpimy do rzeczywistej pracy 
zbiorowej z energią i nadzieją — pyta Ga- 
ston Desehamps swych rodaków, — czy też 
powrócimy znowu do Daszyeh małych spraw

Kalendarz. Dziś dnia 3 paź Iziernika. 
Kandyda. — Jutro: Franciszka Seraf.

Wschód słońca o g, 6 08, zachód
o g. 5 min. 28.

pim  ne.

na

„ Gazetę Narodową
f e j l e t o n i e  rozpoczęliśmyW

k w a r t a l n ą
nii robotnice kapeluszy słom ianych,! 
pow tarzają zeszłoroczne zabu rzen ia— 1 
na południu piekarze niepokoją się, a 
pod samym Rzymem, w bogatych zie­
miach, okalających malownicze Ca-
stelli Romani, to je s t  wielkie posia- kilku dniami druk niezwykle 
dłości książąt rzym skich: Chigich,! współczesnej powieści Wincentego
Colonnów, Orsinich, chłopi buntują się, js i  a * seryi „Świat i finanse* pod napisem. ski, Junowski i inni 
żądając oddania im pod u p r a w ą  o b -  e Drugie życie pani Appelsteiu*. Ci, którzy; P. Niemezynowski zaznaczył ważność 
szarów które właściciel wypuszcza w 0(1 października Gaz. Nar. zaprenumerują,: wy borów i podał kilka cennych wyjaśnień, 
dzierżawę ’ako pastw iska. otrzymają na żądanie bezpłatnie wszystkie Inni mówcy omawiali potrzebę reprezentan-

Jedna tylko sztuka rozjaśnia wido- fejletony z września, powieść tę obejmujące. Itów różnych gałęzi przemysłu; a niektórzy 
krąg  naw et kiedy jak  teraz we W ło-(Po ukończeniu „Drugieżycie pani Appel-tem* wzywali chrześcijm do solidarnego i gro- 
szech żywi się przew ażnie chlubuemi drukować będziemy powieść Anatola K r z y- madnego głosowania, aby się nie daó ubiedz

ż a n o w s k i e g e  p. n. „Ga l a  te a*. .i żydom, którzyby mogli łatwo idąc solidarnie 
Zwracamy także uwagę na uczynioną po--przeforsować do komisyi przeważnie swoich 

przednio zapowiedź, iż w połowie paździer kandydatów.

’L tea tru . Wczoraj wobec licznie zapeł- 
niongeo amfiteatru odegrano czt ro aktową 

codziennych do naszaeh drobiazgowych spo- [komedyę Aleksandra Dumasa i Piotra New- 
rów, do naszych małych ambicyj? Czy w y j - lwiego P *  n. „Daniszewyu. Chwalić grę p .  

dziemy z dręczącego koła apatyi, która nas, j Żelazowskiego, mającego główną rolę z po- 
niby łatwą zdobycz, oddawała na pastwę fśród męskich, bo Osipa, byłoby rzeczą zby- 
wszelkim pokusom korupeyi, mistyfikacyi i j toczną. Wysoce utalentowany ten artysta, 
nadużyć? czy będziemy mieli odwagę brać mogący być chlubą najbardz:ej wzorowego 
na seryo sprawy publiczne, a odwrócić się tteatru> jak zazwyczaj każdą, tak i tę postać 
od błazeństw, któremi Paryż z dnia na I odtworzył po mistrzowsku. Z ról kobiecych 
dzień się zabawia? Czy nie przestaną n a m i  | główua przypadła tym razem pani Bedna- 
rządzió kuglarze, a komedyunci czy ni® irzewekiej. Artystka ta, jak to juź niejedno-

w   „ ___  przestaną być naszymi doradcami?... Czy|krotaie mieliśmy sposobność zaznaczyć, czy-
‘ nad "kandydatami* przemawiał." P. Stanisław jP°rzueim7 tan ton -blagi”, który zabagniajni nader szybkie postępy i coraz bardziej

 j przed Niemezynowski; w dyskusvi zaś zabierali j na8z ogłupia nasię głowy, wyziębiajmy8 uJe poklask i uznanie pnbliczności, tak,
zajmującej'głos pp. Małecki, Sehnster, Jarolim, Sliwiń- n m ® **rca * D?ka na* cz?st® przedwczesną ! ze można ją już obecnie zaliczyć do pierwszo- 

ego hr. Ł o-| ski, J. Teliczek , Z. Gościcki, Z. Koresteń-J8ta^0*01̂ ? Gl? *rozumieińy, w obec naglą- rzędnych sił naszej sceny i ulubienic publi-
} . . -  .........................  ’  A T ó n  f tn r la r i  i a l r i *  m a  m i r  n n h n  4 A J i r  ftZTlftR łTf W  >7. n  r a i  a i? o. r n l q  i o i  k v r ln  „

Przeszło lat sto, a położenie nie zmie­
niło się ua lepsze. Za małemi w yjąt­
kami stosunki są też same, a może i 
gorsze. Jedyny kraj w Europie, gdzie 
równouprawnienie istn ieje  nietylko na 
papierze, jest Anglia, bo tam ewolu- 
oya odbyła się prawidłowo bez zapo- 
iyozanyoh idei, bez wpływu doktry- 
nerów francuskich.

Stworzenie więc dia żydów własne­
go środowiska jes t koniecznością. Ko­
nieczność tę — zakończył swój inter- 
view  ów członek syońskiego kongre­
su w Bazylei — /rozum ieli tyoniśoi i 
w miarę sił i możności chcą je j za­
dość uczynić.

wspomnieniami.
W Urbiuie odbyły się uroczystości 

Rafaela Sanzio, — w Bergamo odby­
wają się K. Donizzettego.

Uroczystości, jak ie  Urbino, miasto 
rodzinne Rafaela święoiło, były tj lko 
dalszym ciągiem i dopełnieniem ob­
chodu z r. 1883, kiedy p-zypadała 
czterechsetna rocznica urod-iu  wiel­
kiego malarza. Przed pałacom książę­
cym dawnych panów na Urbinie, 

-książąt Montefeltro, stanął obecnie od-

In ty a  tron i M i i o
o  przyczynach klęski greckiej.

nika rozpoczniemy druk pracy radcy lwów 
sądu krai. p. A. W a l t e r a :  N o w a  pro-  
e e d n r a  c y w i l n a .  Będzie to rzecz po

cych zadań, jakie mamy przed sobą, że dy- 
letantyzm, nawet wówczas, kiedy stroi się 
w retorykę i literaturę, nie przestaje być w 
gruncie rzeczy tylko nieznośną pozą i wiel- 
kiem bzdurstwem’

„Trzeba, żebyśmy odzyskali szaouuek we 
własnych oczach — pisie dalej publicysta 
francuski. — Pewien uczony pedant niemie­
cki postawił sobie za zadanie dowieść w o- 
sobuej książce, że nie skorzystaliśmy z lek-

Nad drożyzną we Lwowie obrado­
wała onegdaj pod przewodnictwem prezyden­
ta lwowskiego komisya tzw. aprowizaeyjna,

pularnie a jednak wyczerpująco przedstawia- j Wybrana z łona rady miejskiej i postano- 
jąca cały tok procesu cywilnego, jaki wedle wjja domagać się od rady miejskiej założe- 
nowej procedury wejdzie w życie w monar- ■ „ja wielkiej hali targowej. Komisya miano-
chii austryackiej począwszy od nowego roku 
Dokładne a jednak i dla nieprawnika zu­
pełnie przystępne zapoznanie się z tokiem

słońięty posąg Rafaela z bronau w Przyszłego procesu cywilnego jest wszystkim 
postawie stojącej, w ubiorze, w ja k im , niezbędnie potrzebne, nie znając bowiem go,

i i  i  • • 1 .  I___  • 1 o  1 tri a  ik i  r u m  A n i A  m  A t tn o  n o  nir Ir Art n  n o  11 rrQ pracował, z pędzlami i paletą w ręku, 
na podstawie granitowej, ozdobionej 
u spodu dwoma marmurowemi g rupa­
mi amorków, czy aniołków, bardzo 
szczęśliwie naśladowanych z tych &- 
niołków, jak ie  Sauzio umieścił bądi 
ua obrazie Madonny di Foligno, znaj 
dującym się w W atykanie, bądź też 
na płótnie Madonny Sykstyńskiej. Są 
także jeszcze dwa posągi, przedsta­
wiające : Odrodzeni® sztuki i budowni­
ctwo, wreszcie zdobią pomnik dwie 
p łaskorzeźby: Rafael us dworze Leo­
na X. i Rafael prowadząoy budowę 
Loggii.

Szczęśliwym człowiekiem był Ra­
fael, życie spłynęło mu w ciągiem po- 
wodz<W^iu postać delikatna, prawie ze 
kobieca, była piękną powłoką równie 
pięknej duszy. W Rzymie uwielbiano 
go. kochano.

Sanzio um arł na febrę g a s ^ jc z n ą  
w 38 roku życia, we własnym doin’1

Pewien korespondent czasopisma 
Akropolis m iał niedawno w Agia Ma­
rina  nader ciekawą rozmowę z gree 
kim następcą tronu, która rzuca św ie-’ 
śy  snop św iatła na niektóre, niejasnej w Borgo Novo, koło W atykanu, zbu- 
dotąd punkty  obrazu wojny g recko -[ rzonym  w roku 1661 dla rozszerzenia 
tureckiej. Ipiacu Rusticucci. Tam, w swojej pra-

Królewicz uważa za główny po-1 cowni, pod niedokończonym obrazem 
wód niepowodzenia g reck ieg o : brak .'rzem ienienia Pańskiego (wykonczo-
k&rności i należytego zorganizow ania nym  przez Giulia Romana), leżał nie-
 i .  . 1   X T ' _  :   1 ! '   i—  1 . A m a  h n a n n i i w l r  n i  / i i  O f Y n  r i V 7 Q  T l X7 f l ł i  o f . f l  V T l J A  1

łatwo narazić się można Da szkodę, na utra- 
lę słusznego swego jrawa. Radca Walter 
opracował tę rzecz specyalnie dla Gaz. Nar. 
a opracował bez gubienia się w szczegółach, 
podając ogólne kontury a nie zapominając o 
tych drobiazgach, które niejednokrotnie w 
praktyce sądowej są decy injącymi. Praca p. 
Wajtera n i e wyjdzie w osobnej odbitce, — 
oi więc, którzy zechcą mitć ją i na przysz­
łość pod ręką, będą musieli z poszczególnych 
numerów Gaz. Nar. robić wycinki i dla 
tego też będziemy ją drukować na trzeciej 
stronicy Gazety w formie fejletonu.

wojska. „Nie wierzyliśm y tak?o •— po 
wiada książę — żeby wojna, wybuch­
ła. Ja  sam nawet, mówię to panu o- 
twarcie — odjeżdżając do Tessalii, 
nie przypuszczałem , ażeby przyjść 
mogło ao walki. Mimo to podczas 
dwudziesto-dniowego mego pobytu w 
obozie, starałem  się przecież, ażeby

Lwów d 2. października.

Wiadomości Z dworn. Cesarz powró­
cił z Budapesztu do Wiednia.

Mfanowauia. Rada szkolna krajowa 
2a,'mailowała zustępcumi nauczycieli w szko­
łach śreaiił-ćh: Jana Switalskiego w gimua- 
zyum stryjskiem, Józefa Si.disza w gimna- 
zyum drohobyekieui-  pneniosf3 zliytęp-

elkiej
wicie przyszła do tego przekonania, że je 
dnym z najważniejszych pouodów niestosun- 
kowej drożyzny w mieście jest brak miejsca, 
gdzieby producenci mogii się łatwo i wygo­
dnie zetknąć wprost z konsumentami bez 
pośrednictwa handlarzy. Takiem miejscem 
m a być hala targowa.

Cebrów, wielką wieś pod Tarnopolem, 
własność p. Garapicha, zniszczył doszczętnie 
wielki pożar, który wybuchł w czwartek a 
trw ał przez całą noc.

Z W ołynia donoszą: Za inieyatywą 
wołyńskiego m arszałka szlachty p. Uwaro- 
wa, tworzy się w Żytomierzu syndykat zie­
mian, mający na celu budowę wielkiej kolei a zyskownej. Wszak to pochlebne dla na 
żelaznej •  normalnym torze, która ma prze- szego patryotyzmu, nie prawdaż? 
ciąć gnbernię wołyńską od południa na pół- 8 F raneya powinna się wreszcie wyleczyć 
nocny wschód i tym sposobem otworzyć zbyt z tej zako, żenionej plag* I  Gasion De-

du8zaeh i że nazajutrz po krwawych przej­
ściach ubiegaliśmy się tylko o rolę zabawia- 
czy, błaznów i pornografów.

„Niestety, nasz teatr i nasze wydawni­
ctwa dostarczyły mu obfitych dowodów na 
poparcie tej tezy. Naszą kobietę czerniono 
tak bez skrupułu, że dzisiaj Daraziłby się 
na szyderstwo cudzoziemców, ktoby chciał 
bronić reputaeyi Francuzek. Uznano prawie 
za pewnik, że Paryż jest jakąś oberżą ko­
smopolityczną,, wieczne rmdcz-vous złych 
obyczajów i że modni uwodziciele obu pół­
kul świata potrzebują się tylko zgłosić do 
naszych domów, aby ich przyjęto z otwar- 
temi rękoma. Utartem jest również zdanie, 
że jeżeli nasz przemysł i handel nie wszę-

ezności. Wczorajsza rola jej była też grun­
townie przestudyowaną i z wyjątkiem scen 
potrzebujących więcej siły dramatycznej zu­
pełnie dobrze odegraną.

Mimowolnie atoli nasuwa się pytanie, dla 
czego roli tej tak bardzo nadającej się dla 
p. Stachowicz, którą też ona dotychczas gry­
wała, obecnie jej odebrano, — jak nie 
mniej dla czego niezaprzeczonemu jej talen­
towi pozwala dyrekeya od pewnego czasu na

cyi, jak ą  zaw ierał dla nas pogrom 1870-71 j zbyt długi odpoczynek. P. Stachowicz nie- 
r., który prześlizgnął się tylko po naszych I mai nie widzimy obecnie na sceDie, co na

karb interesu sztuki w żadeu sposób zali­
czone byó nie może.

Całość wczorajszego przedstawienia była 
poprawną a wystawa, jak zwykle, więcej niż 
staranną.

P. W ładysław Barącz, b. dyrektor 
teatru lwowskiego a artysta niepomiernie 
sympatyczny i wysoce ceniony, przybył do 
Lwowa i daje dziś w sobotę w s a l i  klubu 
pocztowego wieczorek. Nie moŻDa wątpić, 
że pnbliczność ceniąc i pomDąc niepospolity 
talent p. Barącza, zapełni Balę hotelu Źorza 
szczelnie, zwłaszcza, że już wczoraj znaczną 
ilość biletów rozkupiouo.

[Ilustrow any powszechny kalen­
darz galicyjski na rok 1898 wydawany

dzie mają równe powodzenie, to za to nie- j przez drukarnię E. Winiarza wyszedł wła" 
wątpliwie należy nam się pierwsze miejsce (śnie jako rocznik 49. Oprócz zwykłej treści,

zawierającej między innemi ważne dla Lwo­
wa, Galicy i i Bnkowiny rubr, ki, napotyka­
my tu na czele działu literackiego godne 
uczczenie setnej rocznicy urodzin Mickiewi-

! od względem eksportu literatury h a n ieb n ej1

dla nieprzebranych skarbów leśnych, znaj 
dujących się w tej gubernii. Do syndykatu 
tego zapisało się prawie całe ziemiaństwo 
polskie.

Chłopi pa rowerach pokazali się 
w Królestwie Polakiem. W Grochówie pe 
wien ogrodnik zaczął wyr i biać drewniane 
rowery i porozsprzedawał wszystkie włością 
nom na jarmarku w Nowo Mińsku. Nasze 
Maćki i Bartki jeżdżą teraz rowerami na 
kośbę łąki i na rowerach pędzą konie do 
pójła.

Śmierć dwóch wsi. Śmierć j to gwał

Frankową mł. w Husiatynie, ks. Jędrzeja 
Kosztyłę naucz religii w Buczaczu, .Kazi 
mierzą Apolinarego Wojdyłłę kier. w Wę­
gierce, Jana Andrusiewicza kier. w Droho- 
wyżu, Michała Turkuła kier. w Konkolui- 
kach, Aleksandrę Krzyżanowską naucz, w 
Trzebieńezyeach, Matyldę Ekiertównę mł. w

boszczyk, pielęgnowany do ostatniej 
chwili przez piekarkę, M ałgorzatę Lu- 
zi, którą uwiecznił na obrazie galery i 
ks. Barberinioh. Błogosławieństwo pa­
pieskie Leona X, otrzym ał w chwili 
zgonu, pod warunkiem, aby Fornarinę 
oddalił, co też podobno uczynił.

Słynny malarz sam sobie obrał za 
przez nieustanne ćwiczenie p 'zygo to -;życia  miejsce spoczynku w Panteonie 
waó nieco wojsko do starcia. Cofanie pod ołtarzem  N. M. Panny, zwanej del 
się nasze było nieuniknione, p..wodo-; Sasso. Odtąd grób jego był pod opieką 
wała bowiem nami obawa, aby nie (pobożnego stowarzyszenia konfraterni 
oskrzydlił nas nieprzyjaciel, który artystycznej „dei Virtuosi al Pante- - .
mógł oiągle nzupełniaó swoje szeregi on“, za ożonej niedługo po jego śmier-|Busku, Maryę Kransówną st w Wojnilowie
nowymi żołnierzami, podczas gdy ja  ci. Kiedy w roku 1838 powstały wąt- 4ana Burkowicza kier. w lymowie, Fran-
nie miałem pod ręką nawet rezerwis- pliwości, czy Rafael rzeczywiście po­
tów. Obrona Laryssy była czystem chowanym został w Rotondzie, to jest 
niepodobieństwem , jeżeli się nie chcia- Panteonie, „V irtuosi“ rozpoczęli po­
ło walki pod murami tego ram ienic szukiwania jego szczątków. Zdarzyło 
na walkę pod Sedanem. Miasto bowiem 1 mi się w tych dniach widzieć rysun
było zupełnie niewarowne. Usiłowanie ki, zdjęte w r. 1833 przez malarza
zresztą  utrzym ania m iasta w naszem Camueciniego, który  tak  odrysował
posiadania, na nic nie byłoby się przy grób Rafaela, jak  Jan Matejko odryso- 
a a ło ; bo gdybyśm y nawet dotarli do wal w Krakowie szczątki Kazimierza 
Elassony, m usielibyśmy przecież cof Wielkiego. Czaszka m alarza z Urbinu 
nąó się przed przeważającym  liczebnie znalazła się doskonale zachowaną, nie 
nieprzyjacielem . Żołnierze walczyli brakło nawet żadnego zęba, ale szkie- 
dobrze, ale dobrze jako zwykli ludzie let spoczywał pod nawałą mułu, gdyż 
a nie jako  żołnierze; (trudno stać się nisko położony Panteon niejednokro- 
dobrym żołnierzem  w przeciągu je- tnie zalewanym bywa przez zaskórne 
dnego miesiąca). Gdzież uczyli się na- wody Tybru, tak, iż podczas zalewów 
a i  wyżsi oficerowie dowodzić brygada- woda w kościele podnosi się do wy- 
m i  i gdzież mogłem ja  powziąć wiado- sokości, gdzieindziej całkiem nieby- 
m o ś o i ,  nieodzownie potrzebnych dla małej. Obok szkieletu przy otwarciu 
główno dowodzącego? I  tak  musiałem grobu, znaleziono tabliczkę porfirową, 
odebrać pewnemu majorowi dowództwo na której farby rozcierał. Papież Grze- 
nad jednym  batalionem, gdyż się o gorz XVI. o f ia r o w a ł wtedy starożytny 
kezal nieudolnym  w sprawowaniu go. chrześcijański sarkofag, aby do niego l  Brajerów, z p. Stanisławem Jaroszyńskim 
Oprócz tego nie było absolutnie ża i-  złożono śm iertelne szczątki niesmicr- porucznikiem ułanów w rezerwie i urzędui 
nej karności. Życzyłem sobie wpraw- telnego malarza. Konfraternia „wir _ . .
dzie zaprowadzenia w całej armii pra- tuozów “ istn ieje  jeszcze przy Pant-o- 
wa wojennego, ale było to przeciwne nie, jako  stary  zabytek XVI go wie 
ustawom. Lud grecki je s t  prawdziwie ku, ma naw et kilka pokojóvf nad p o r­
wiem y, żołnierze mnóstwo cierpieli a tykiem, gdzie zbierają się członkowie 
jednąk  dezereya się nie zdarzała. Od bractwa, ale grób i pomnik Rafaela są 
w spółdziałania floty mało spodziewał dziś zabytkiem  narodowym, a dom, w 
się następca tronu. którym  w Urbinie s ę urodził,- zaku

Na zdobycie Saloniki zabrakło woj- j. ionym został ze składek narodowych 
ska potrzebnego do wylądowania tam, przez m iasto i jes t w posiadaniu miej 
z r e s z t ą  b a r d z o  wątpliwą jes t rzeczą, scowej akadem ii jego imienia, 
ozy mocarstwa byłyby zaraz potem i Jednocześnie święcą Włosi w Ber- 
z  in t e r w e n o y ą  wystąpiły. Parę wysp gamie, na północnym krańcu półwy- 
można było wprawdzie obsadzić, a le .spu , pamięć kompozytora muzycznego 
w y p a r o ie  Turków było niemożliwe. — ■ Kajetana Donizzettego, pomimo, iż po- 
„ W s z y s tk ic h  krzykaczy — powiedział mnik dzieła rzeźbiarza Fr. Jerace’go

Neapolitańczyka, nie był na czas w y­
kończonym. W ystawa pam iątek po 
Donizzettim , je s t  wyjątkowo bogatą; 
złożyła się na n ią  nie tylko jego oj­
czyzna, ale i A ustrya, panująca nie­
gdyś nad Lom bardyą, i Paryż, gdzie 
święcił tryum fy. W ystawa Doniziet- 
tiego zgrom adziła mnóstwo pamiątek 
po autorze „Łucyi“ ; je s t  jego fo rte­
pian, m undur, w jak im  występował 
na dworze wiedeńskim, party tury , au­
tografy, ordery, karykatury , portrety, 
naw et tabakierka z resztką tabaki.

(:ó'.v nauczycieli gimDazyaluych ; jHaryaua j toWUS grozi dwom wsiom szwajcarskim 
Barańskiego ze Stanisławowa do Kołomyj, I JBteinauowi 1 Steiucrbtrgow i. Położone są 
Bazylego Hrycewiea z Brzeżan do rnskieh Uaa ątoku góry, która lada chwila runie 
paralek gim nazjum  kołomyjskiego —-j w j i zatrzyma życia w dwóch ludnych
sz k ła c h  Jadowych zamianowafio : ks. Sta-1 wiejsoowuściach tatf jak to się stało w r. 
ni sław a Kotyrćhę. nauczycielem r e l i g i i  w 1 1 8 0 6  z e  w s i ą  Goldauem. Rząd poczynił za- 
KroŚDie, Jana Toczapskiego nauczycielem ■ rzędzenia, aby przynajmniej me mespodzie- 
w Sokołówce, Wandę Górską st. i  Ludmiłę wani,e spadj® zagłada na górskie wicsczyny.

ciszka Jezierskiego naucz, w Małkowicach.
Nowe staro-tww wedle Gaz. urządni- 

ceej moją być kreowane w Peczeniżynia i 
Zborowie.

D odatkow y w ybór nzi p e ja la jący
jednego członka Rady powiatowej wadowi­
ckiej z grupy gmin wiejskich namiestnictwo 
rozpisało na dzień 28 października b. r. tak, 
że w tym dniu odbędzie się wybór dwóch 
członków z powyższych grup

InanguraC ya roku szkolnego 189.7/8 
na uniwersytecie lwowskim odbędzie się 12 
października. Po nabożeństwie w kościele 
św. Mikołaja odbędzie się akt otwarcia ro 
ku akademickiego w głównej auli rniwer 
syteckiej. Uroczystość tę zagai odpowiednią 
przemową rektor magDificus prof. Rehman, 
pcczem wygłosi odczyt, z dziedziny przyrody 
prof. dr. Gluziński

Zaręczyny. W tych dniach odbyły się 
zaręczyny panny Maryi Ziembickiej, córki 
profesora dr. Grzegorza Ziembickiego i Berty

m,

P rzyw ile je  Powiązane do posiadania 
orderów, rozdanych przez, jtróia syamsbicgo 
rozmaitym dostojnikom europejskim różno 
rodne. Dekoraoyg, ofiarowana pewnemu ad­
mirałowi, dąjł ma prawo żądać w każdym 
domu ayamskim pełnego p/Hpyiska ryża i 
ryb bezpłatni#, Do innego znowu opeeru, 
udzielonego jednemu z premierów wielkiego 
mocarstwa, przywiązany jeet przywilej zro 
hienia w Syamie długów na 1.0 milionów.

„Rękopis w afę n ic zwraca*. Nie 
dawno roztrząsano w sądzie wiedeńskim py-

schamps liczy na obudzenie się zdrowego 
rozsądku społecznego, który syt już chyba 
głupstw, pożąda oczyszczenia. Nie ulega 
wąpliwości, że antreprenerzy pornografii we 
Franeyi długo jeszcze będą robili dobre in 
teresa; ale niechby przynajmniej nie mieli 
uprzywilejowanego stanowiska w republice, 
niechby rząd i społeczeństwo przestały się 
obawiać ich teroryzmn, a ci, którzy wierzą

cza, która przeszło sześć stron i 13 illustra- 
eyj zawiera. Gzęśó ta rozpoczyna się pię­
knym wierszem Wł. Bełzy na powitanie
„roku jubileuszowego* — poczem następują
szeregiem: życiorys Adama z portretami ro­
dziny Mickiewiczów, wspomnienia o poby­
cie wieszcza naszego w Paryżu, ilustrowa­
ne fragmenta z „Grażyny*, z „Pana Tadeu­
sza* (koncert Jankiela), oraz wiersz i mu­
zyka Ad. Mickiewicza (z nutami.) do piosn- 

w odrodzenie geniuszu francuskiego, niechby? ki „Słowiczku inój.u Następuje nowela Ad. 
śmiało wyrazili swe oburzenie. Urn. Kosińskiego pod ty t.: „Vivat Polo-

„ Francy a — powiada Desehamps — nus, unus defensor Mariae —opowiadanie 
która zadziwiała świat wspaniałym rozkwi-1 starego żołnierza — wiersze Bełzy i Jendła 
tern swej litęratury, niewyczerpanej w cu I wiersz humorystyczny, tudzież inne hnmo-
dach, nie powinnaby, na schyłku tego stule--reski — artykuł p. S. P „Wyprawa Nan-
cia, dawać pozorów, jakoby się % duszą i jseria do bieguna północpugo* — Bolesławą 
ciałem oddała potomstwu margrabiego de jj Pruśa o patfjotyjmp i' nienawiści — ofc- 
Sade". Gaston Desehamps, piętnując w ton iszerna, niezmiennie pracowitą i cenna z do* 
sposób społeczny i literacki kierunek współ-jłąez.mymi gdzieniegdzie krótkimi źyeipry- 
ezesnej Francy i, który tak niekorzystnie od sarni, ozdobiona wizerunkiem Asnyka „Kro- 
bija się również na politycznych stosunkach j nika 1896/7 roku zestawiona przez p. Sta- 
trzeciej republiki, ołusznio powiada, że w nisława Sehnur-Pepłowskiego. Dośó obszerne 
życiu narodów bywają decydujące chwile też miejsce zajmuje artykuł, o którym pisze
przebudzeń, zwrotne momenta w jeb ducho­
wym i politycznym rozwoju. Taka chwila, 
zdaniem jego, nastała dzisiaj dla Franeyi. 
Wczoraj było jeszcze za wcześnie; ju tro  zaś 
może byó zapóżno. Dzisiaj więc trzeba się 
Otrząsnąć z,e zmory i energicznie wziąć się 
do czynu.

recenzet Gazety Lwowskiej: „Na podnit-r
sienie zasługuje gorący artykuł pióra nesto­
ra naszych dziennikarzy, p. Platona Koster 
ekiego, poświęcony działalności Władysława 
Bełzy, tak wielce sympatycznego i zasłużo-r 
nego pa polu poezyi i literatury dla dzią- 
twy i młodzieży, którą cąłein sercem uko-

następoa tronn — gardłujących za dal 
azem prowadzeniem wojny, należałoby 
alokować w przednich strażach, ażeby 
poznali, oo to jest wojna*.

Główny nacisk położył grecki na- 
stępoa tronu na to, iż po zawarciu po 
koju należy oddać się z największą 
pilnością reorganizacyi wojska. A ró­
wnież żąda on, ażeby oficerowie nie 
mięszali się do spraw politycznych i 
nie mogli byó więcej deputowanymi.

Jako ochronę przeciwko tak korzy­
stnej dla Turków zmianie granic —

kiem Banku krajowego.
Sluł). W niulzii-lę dnia 3 października 

w keścicle rzymsko-katolickim w Monaste- 
rz^skach odbędzie się ślub hrabianki Józefy 
Mlodeekiej, córki Józefa i śp, Doroty z ks. 
Lubomirskich hrabiów Mtodeckich, z bar. 
Lazariniin, porucznikiem 9 pułku dragonów.

Nie trzeb a  będzie chodzić w przy­
szłości wcale do urzędów podatkowych. W 
sztajeramtach zapanuje niezem nie zakłócony 
spokój, jak bowiem zapowedział dr. Biliń­
ski onegdaj, nietylko bezpośrednio ale też i 
pośrednie podatki wolno będzie opłacać za- 
pomocą pocztowych kas oszczędności.

Sprawę druków sądowych tj. pro­
testu drukarń galicyjskich przeciw rozporzą­
dzeniu ministra Gleispaeha, nakazującemu 
nowe druki sądowe drukować wyłącznie 
w Wiedniu, omawiało wczoraj — jak tele­
grafują z Wiednia — Koło polskie na swo- 
jera posiedzeniu, ua którem był i minister 
skarbu obecny.

W ybuch gazu. Dnia wezorajszego o- 
koło godz. pół do czwartej po południu, 
pękł gazometr w gazowni przy ul. Krakow­
skiej i gaz zapalił się od cygara jednego 
robotnika, Powitał ogień, który przyprawił 
o poparzenie dwu robotników : St. Koguta i

tanie, czy redakeye są obowiązane zwrócić 
manuskrypt autorowi, jeżeli się przęd tym 
obowiązkiem nie zastrzegła wyraźnie na 
karcie tytułowej dziennika. Kwesty a powyż­
sza wynikła z następującego powodu: Lite­
rat niemiecki Bloch przesłał razu pewnego 
jednej z wiedeńskich redakcyj rękopis fejle­
tonu treści etycznej. Redakcya odpowiedziała, 
że fejlełoiw tego nie może umieścić w ła­
mach swojego pisjna, ale że inne studya p. 
Blocha, traktujące o rzeczach bardziej prak­
tycznych, chętnie zawsze umieści. Bloch 
przyjął zaproszenie i przesłał redakcji Inny 
rękopis, ale i tego nie przyjęto, a także i 
nie odesłano autorowi, który wskutek tego 
zaskarżył redakcję i zażądał odszkodowania 
w kwocie 12 złr. Opierał się na tem, że 
praca, którą przesłał redakcyi, mogła zna­
leźć gdzieindziej pom'eszc*eDie i przynieść 
mu takie a takie honoraryum. Oskarżony 
redaktor bronił się twierdzeniem, że ręko­
pis Blocha przyszedł do redakcyi zupełnie 
niepożądany, a że nie odesłauo go autorowi, 
to mogło się to stać przez zapomnienie. Sę­
dzia odrzucił skargę, a to na takiej p dsta- 
wie: Redakcya nie jest obowiązana do
zwrotu rękopisów nawet i w'tedy, gdy nie 
ma tego wyraźnie wydrukowanego na karcie 
tytułowej dziennika. Nikt nie ma prawa na­
kładać redakcyi obowiązku drukowania cze­
gokolwiek. Rękopis może redakcya, jednakże 
nie jest do tego obowiązaną, trzymać u sie­
bie tak długo, póki się do niej po niego 
kto nie zgłosi.

Uroczystość serbska zapowiedziana 
jest w Wiedniu na 10 b. m. Sławny poeta 
serbski, Wuk Stefanowicz Karadzić, odnowi­
ciel nowoczesnej literatury serbskiej, umarł 
w Wiedniu, gdzie zwłoki jego spoczywają. 
Rząd serbski postanowił zwłoki poety prze­
wieźć do ojozyzny. Ekshumacya odbędzie się 
10 bm. na cmentarzu St. Mari, a uroczysty 
pogrzeb w Belgradzie w dwa dni później.

Francuz o Francuzach. P. Gaston 
Desehamps w Figarze .L e  MeveU“ ciekawe 
uwagi o dzisiejszej Franeyi. Za punkt wyjścia 
swych wywodów bierze publicysta przymierze 
francusko-rosyjskie i zaznacza, że skończyły 
się chwile dz ecinnej radości i wybuchów za­
pału, a teraz powinny nastąpić chwile po-

„Trzecia republjka — powiada Des-[chał. Nie pominął też autor zasług Bełzy i 
champs dotychczas krocząca po omacku, Jna innych polach, szczególniej zabiegów jego 
chwiejna i niezdecydowana, może dorzucić’około sceny narodowej polskiej w Poznaniu, 
do dziejów Franeyi kartę, godną jej prze- Z biografii Bełzy podanej wraz z ndatnym
szłości. Może, ale pod warunkiem, że dbać ■ portreti m, dowiadujemy się, że poeta obcho- 
będzie o spuściznę chwały, która Die powin dzić będzie w dniu 17 października r, b. 
na zmarnieć w naszych rękach, gdyż bvł- by f 50 rocznicę urodzin.* Wdzięczuą ozdobę le- 
to wprost zbrodnią; może, jeżeli zechcemy go kalendarza stanowią bardzo udatne illu- 
być godnymi potomkami tych ludzi chwały - stracye. W przyszłym roku kalendarz ten 
i odwagi, którzy pozostawili nam w spadku | obchodzić będzie jubileusz swego pięćdzie- 
skarby wspomnień, uczuć i idei“ . ( sięciolecia.

W końcu Gaston Desehamps zal«ca sw#- 
mu społeczeństwu formułkę, której adm irał 
Nelson użył w swym rozkazie dziennym 
przed bitwą tra fa lg a rsk ą : „A nglia liczy na

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska.,

F a b r y k a  s ta ll  k o lo  S ara tow a .
0 budawie tej fabryki stali umieściło ro­

to, że każdy spełni swój obowiązek*. W i syjskie czasopismo Sarutoącr-Tagebuch in- 
formule jej zawiera się zbawieni# l u d ś w . teresując# szczegóły i w iadom ości.
Niechaj więc powiada p. Desehamps —- j Budowa fabryki postępuj# tak raźni# na-
współczeŚDi Francuzi o tem ni# zapominają przód, że już w bardzo krótkim czasie wej- 
i nisch pykążą bacznie przypatrującej sil | dzie lejarnia żelaza w życie. Teren hutnioz' 
Enropie, czy ebeą, czy ni# —  kentynuować obejmuje 34 desjatin a odległy jest od Sa- 
sław ne dzieje Franeyi. rafowa o niespełna 2 wiorsty. Przedstawia

Z m a r l i .  We Lwowie, Jau M ałaczyński,, się on jako eleganckie zastosowanie najnow- 
sekretarz kapituły metrop. łać., w 74 ro k u ; szych zdobjezy i doświadczeń w dziedzinie 
Ćyćia. [techniki budowlanej. Cały teren dzieli kolej

... żelazna, idąca z Saratowa do Ubieku, na
[dwie części, W jednej górnej części znaj- 

W s z k  Io ś p ie w u  lwowskiego towa- ,^u-)e 8'? skład fabryczny, w drugiej bliżej 
rzystwa „Lutnia* (pasaż Hausm ana) artysta j Wołgi leżącej znajdują się domy robotników 
dramatyczny p Chmieliński udziela nauki * nrządników przyszła kolonia hutników, 
deklam aoyi., /Nieco pagórkowato wznusząca się formacya

 ____ _ '"terenu od strony fabryki została zużyta w
n ^  w i.: x-" ■ ?  “  sposób bardzo roztropuy. Bndowle mianowi-„Sokół* lwowski swói wieczorek, który na f  . , , . . m «rervałY

dochód budowy drugiej sali g im n a s ty c z n e j1 ' W taK «sU "ione, żesurow n materyały 
J ■ , n 7 .spuszczać Się bedzie na dół, gdzi# je będąurządza u siebie w niedziele o 7 wieczorem : • ,  i t.. * — r> Ł- ■ ■ -n a iSbrsbiać, a nas^pm e transportować do maz udziałem p ań : J .  Baranowskiej i F. Gaer- , ’ m  j » • x u- ■ i- ■i a c- i r ‘gazynów. Wzdłuz magazynów biegnie lim a

skie o 1 L ,szm ew '  [kolejowa, która stanowi odnogę kolsi żelaz-

8 Wieczór Z tańcami ne dochód fan- i ^  Saratow; Ubiek- Przea081<
duszów stów. ręk. lwow. „Gwiazda* odb będzie z jednego budynku do drugiego (a me
dzie si:> w sobotę d. 2 bm w wielkiej s a l i , T agoua„mi)l ^  Ŝ dzl8 0ŚC1 terenu ' Y  \  7 dzie wymagało bardzo mało pracy i mało
tegoż stow. Zaproszema otrzymać można abso‘ bowało robotnlk6w/ Je iJ  ło tak­

ie  okoliczność, która, przy wielkim zbycie 
fabrykatów, zapewne mieć będzie wielkiej 
znaczenie. Największy budynek fabryczny 
przeznaczono na odlewarnię stali.

Długość jego wynosi 75, wysokość 4 -5, 
a poddasze 6 sążni (sashen). Po jednej stro­
nie budynku, zaraz u wejścia, znajdują się 
trzy olbrzymie piecy Mart;na (Martinofe), a  
po drugiej stronie tyglowa lejarnia stali, 
słniąoa do wyrobu sta li na różne instru- 
menta, które dotychczas sprowadzane zawsze

biurze stow

Repertoar teatralny.
W niedzielę popołudniu o godz. w pół 

do 4 „Popychadło* komedya w 5 aktach 
Jana Szntkiewicza, wieczorem o w pół do 
8 „Sprzedana narzeczona* opera komiczna 
w 3 aktach Smetany.

W ponii działek „Niobe* komedya w 3 
aktach Paultona. Pierwszy występ pni Adeli 
Żelazowskiej.

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Akademicka L 3.
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z zagranicy. Odlewam i* ta posiada trzy od­
działy : w łaściw a odlewarnia, suszalnia ty- 
glów  i  ostami oddział, służący do fabryka- 
cyi tyglów , zbudowany w edług nowej m e­
tody tak, źe tygiel będzie m ógł cztery i# 
pięć razy być przenoszony.

Jako mówcę Koła polskiego w Izbie 
dla tej sprawy desygnowano p. Eug. 
Abrahamowioza.

W końcu posiedzenia zastanawiano 
się nad stanowiskiem, jakie Koło ma 
zająć we wtorek przy rozprawie nadI j  V j  v  Y f —̂ wwm v « —y  (  A *  .  , , ■

D rugi szereg budynków stanowią, kuźnie, w n io s k a m i p o s ta w ie n ia  m in is t r ó w  w  
w alcow nie do wyrabiania płyt, kół i d r u - . s ta n  o s k a r ż e n ia . U c h w a lo n o  g ło s o w a ć  
tów żelaznych. W kuźni znajdują się ogro- sa o d r z u c e n ie m  ty o h  w n io s k ó w  a  Li- 
mne m łoty parą poruszane i hydrauliczna m in e . 
prasa. Obok tych budynków znajduje s i ę ' 
dom, w którym ustawiony jest kociół i ma- 
Szyny parowe. Z boku stoi zupełnie w y ­
kończony warsztat, a w osobnym jednopię­
trowym domku pomieszczono laboratoryum 
cK m iczne i technologiczną stacyę doświad­
czalną dla prób wytrzym ałości stali itd.
Biura znajdują się takie w osobnym bu­
dynku.

W ielką rolę odgrywa w oałej fabryce

Rada państwa.
(Telegr. (Jan. Nar.)

Expose finansowe.
W iedeń d 2 października. 

Wczorajsze posiedzenie Izby wypeł-
elektryczność. N a stacyi elektrycznej zostaną n ij0  CXpose m in is t r a  sk a r b u  B il iń s k ie -  
ustawione duże maszyny parowe o siło „<J0( g O j d a ls z y  c ią g  r o z p r a w  n a d  n a g ło -  
k mi ,  które peruszać będą 4 dynamo, z k t o - w n i o s k ó w  c e le m  n ie s ie n ia  p o m o c y  
rych jeden oświecać będzie całą fabrykę * i a d n o śo i o k o lic ,  d o tk n ię ty c h  k ie s k a m i  
i  domy robotnicze, trzy zas służyć będą d o ■ e le m e n ta r n e m i.
przenoszenia siły. Szczególnie warsztaty me- j  Exposć dr. B i l iń s k ie g o ,  ś w ie t n e  p od  
chnniczne poruszane będą elektrycznością. j WZg ię d e m  fo r m y  i tr e ś c i , p r z y ję ła  I z b a  

W iele starania łoży zarząd na to, ażeb y ; n ]em&l j e d n o m y ś ln ie  ja k  n a jp r z y c h y l-  
zapewnić robotnikom byt dobry. D la robo- U fie j i  p o c z y t y w a n e  j e s t  p o w s z e c h n ie  
tników z małą rodziną przeznaczono mie- jak o  p o t ę ż n y  c io s , z a d a n y  o b s tr u k c y i. 
szkania o czterech izbach tj. dwa pokoje j M in is te r  sk a r b u  z a p o w ie d z ia ł  b o w ie m  
m ieszkalne, kuchnia, spiżarnia, oprócz te g o ! w  SWy m  w y w o d z ie  c a ,y  s z e r e g  w n io -  
mają oni jeszcze piwnice i lodownie, stajni# s t ó w ,  m a ją c y c h  b y ć  p a r la m e n to w i  
na dwie krowy, iw a  podwórza i ogród. D o- p r z e d ło ż o n y m i, a  d ą ż ą c y c h  d o  z a s p o -
my robotników stoją od siebie w oddaleniu 
tr.kiera, ażeby bezpieczeństwo było zupełne. 
Majstrowie i inżynierowie posiadają także 
odpowiednie domostwa. Zbudowano także 
w  kolonii szpital, złożony z baraków o 10  
łóżkach, a umieszczony naprzeciw lasu.

Ogółem fabryka zapowiada się nader po- 
m fśln ie i  mieć ona będzie z pewnością zna- 
ozenie kulturalne i ekonomiczne.

W ęgierski m inister skarbu o swo- W iedeń d. 2 października,
jej dotyczącej akcyi zawiadomił nas M inister skarbu dr. Biliński zapo- 
lojalnie, zapytując, bzy analogiczna wiedział wczoraj przedłożenie szeregu 
akoya nie dałaby się przeprowadzić w projektów do ustaw a m ianow icie: n- 
Austryi. stawę o uwolnieniu od opłaty taksy

Mowoa jednak  nie chciał tej akoyi, przenośnej przy transakcyach dotyozą- 
odpowiadająoej niew ątpliw ie stosun- oych małyoh realności m iejskich i ma­
kom węgierskim, inaugurować w Au- łych gospodarstw  wiejskich, których 
stryi, gdyż loterya klasowa je s t  zaw- wartość nie przenosi 250 zł. — dalej 
sze loteryą, a przeto niemoralnie mo- projekt ustaw y o wybieraniu poda­
że oddziałać. Dalej nie chciał m inister tków i o odszkodowaniu gmin za zbie- 
znacznego doohodu 87j milionów od- ranie podatków, wreszcie projekt usta- 
daó w ręoe kapitalistycznego towa- wy karnej oo do przestępstw  należy- 
rzystw a, które mogłoby zbankrutować, tośoiowyoh, oraz nowej ordynaoyi oło- 
przez co państwo musiałoby loteryę wej, opartej na nowoczesnych zasa- 
objąó we własny zarząd. (Głosy: bar- dach.
dzo słusznie!) i W iedeń d. 2 października.

M inister stw ierdził zasadni ozą skłon- N. fr. Prcsse w dzisiejszym arty-
nośó rządu do zniesienia stem pla dzień- kule tw ierdzi, że na podatek od cukru 
nikarskiego i kalendarzowego, skoro i na podatek transportowy, które dr. 
tylko znajdzie się pokrycie na ten  cel. Biliński ohce wprowadzić, aby uzy- 
(Głosy z lewicy : zapasy kasowe). Za- skaó 20 milionów, nie zgodzi się wię- 
pa3y kasowe zostały do minimum zre- kszośó parlam entu austryackiego, po- 
dukowane. nieważ obecny rok woale nie należy

M inister miał na oku zamierzony do pom yślnych dla ludności, 
ju ż  przez poprzedni rząd pc datek tran- Inne dzienniki omawiają również 
sportowy, k tóry je s t mniejszem złem, expos£ finansowe dra Bilińskiego. — 
niż podwyższenie taryf. Z dochodu z Fremdenblatt widzi w niem dalszą pra- 
tego podatku chciał m inister 5°/o( na oę nad wielkiem w swych skutkaoh 
razie milion rocznie przeznaczyć na przedsięwzięciem reformy finansów au- 
poparcie rolniozych i przem ysłowayeh stryackich. Oprócz tego expose dowo- 
gałęzi produkcyi, których siła eks- dzb j ak bardzo rządowi zależy na ra­
portowa byłaby nowym podatkiem  regulowaniu płac urzędniczych i jak  
osłabioną. (Brawo). dokładnie wszystkie przedw stępne do

W szystkie projekty, o ktoryoh mo* fog0 prace przygotować, 
wił dr. Biliński, nazwał raozej rekapi- Vaterland cieszy się, że dr. Biliń- 
tulaoyą tego, co się byłoby stało, gdy- 8kj znalazł sposób podwyższenia płac 

is !2  V i ^ ® ram '  by*a z w a r tą  w  urzędnikom bez ugody z Węgrami, a
spe łn ił‘ swói obowiązek — a rzeczą r ', u - i  si^ fc5ręQczas®m tak> że to za pomocą podatków, któ e na Wę spełnił swoj oDowiązeK r z ^ ą  k b p n dostani6 w b. r . da,y i(fbre rezuitaty . Obstruk-

ustawę. O b-1 ^ 5  Poda*ikow konsumcyjnych na 0y0niści mogli się z wywodów dr. Bi- 
czynieniem j W razi®fugody liczył. Rząd nie fińskiego przekonać, że nie obalą ga-

kojenia niezbędnych potrzeb ludności, 
całych klas urzędników i jęczącego pod 
klęskami elementarnemi rolnictwa. — 
Rząd przedłożeniem tyoh wniosków

Izby je s t teraz zająć się 
niem i przemienieniem w

Płace urzędników.
Lwów d. 2 października 

M inister skarbu dr. Biliński oświad­
czył we wczoraj szem exp o se , iż gdy 
ncwa ugoda Austryi z Węgrami do 
tyohczas me przyszła jeszcze do sku t­
ku a tern samem nie wpłynie do skar­
bu państw a 40 milionów zł., spodzie 
wauyeh z podwyższenia na mocy jej 
podatku od piwa, wina i oukru, prze 
ło rząd nie mógł ustanowić term inu 
wej-cia w życie ustawy o regulacyi

Eła i  urzędniczych, które kosztować 
ędzie około 20 milionów zł.

Rząd jednak  uznając konieczność 
co rychlejszej regulacyi płac urzędni­
ków, przedstawia Izbie nowe źródła 
dochodu mające ten wydatek pokryć 
a tem  samem sprawę oznaczenia te r ­
m inu wejścia w życie podwyższenia 
płac urzędników składa w ręce Izby 
posłów. Skoro Izba zaaprobuje nowe 
te źródła — regulaoya płac stanie się 
faktem dokonanym.

Jako te nowe źródła doohodu przed­
stawił m inister ustanowienie p o d a t  
k u  o d  s p r z e d a ż y  c u k r u  i utwo­
rzenie p o d a t k u  t r a n s p o r t o w e ­
g o  od osób i rzeozy.

Qdyby ugoda z Węgrami była 
szła^do skutku, podwyższenie po 
od cukru byłoby przyniosło 16 i 
pów zł., proponowany zaś obecpi 
datek pd sprzedaży oukru, oblioi 
na 6 zł. od oetuara metrycznego] 
niesie około 14 do 15 miliouó 
Gdyby tylko to jedyne źródło d 
du Izba zaaprobowała, rząd potr:

za i80 1HU przedewszystkiem  znaleśó pokrycie
^ządu ab o poszozego nyo jeg  oz , wyższych wydatków, a w tem położe-

M a d rjt d. 2 października.
Sagasta oświadczył, iż gotówby był 

do złożenia nowego m inisterstw a. Dziś 
oczekują zakończenia przesilenia g i 
binetowego.

'śiii ‘tay:

W iedeń 2 Października, (Telegr. 
j (jhur. Nar\) DassU* o godż 2 nu not 
SlO w rołudm e 3oto»(wio aa giełdzie 

K onstan tynopol d. 2 pażdaierm ka. j .TTedeńshosi: kr*-dy y 355 50 węg. zakład 
Nie wierzą tu  w ryohłe rozwiąza • iytowy 389 — , anglobanl > 163 50, 

nie sprawy z Grecyą. M inister wojny i i jdiorbeiiki 2 2 5 — ko ieie wanećwowe 
przygotow uje baraki d l a  w o j s k a  w  T e s - • "39 — .  e i b e i f i a  259 5C, akcyo tytonio- 

i • • i , .  . „ . . we 156-—. alt ii 128 60. losy tureckie
saln, które tam  zapewne przezimować > 6g -j 9 L50, ruble 137.75.
będzie musiało. Forty  Dardanelów Tur-j _______
cy wzm acniają ciągle i odbywają ów i
ozenia z dział. Z  Pj/flR O W  YO W 3.r0W Y C h.

Nowy J o rk  d. 2 października, f „ , ^™ „  , . , t Lwńw d. 1 pazlziermk*. (Przedruk * urzędowej
W Meksyku zastrzelił się w wię- i n(jaM!ty lwowskiej). P6 zwniea 10'6U do 10'85 *1. 

zieniu prezydent polioyi Velazquez, żyto 7-40 do 765 ijoziniań browarny 6-20 do 
. , , v 6-70, jęozinień jimtewny 6‘20 do 6'70, owieł6‘70

aresztow any z pow odu, że stał na dn rzepak ł12-7ó do 1325, grooh 7 --  do 9 50
czele tłum u, który w targnął do wię- , wyka 0 — do 0 -, aasienie lniane —•— do 

,v , . , t i . -  a — i nasienit konopne — •— do —•—, bóbziema i wpołobłąkanego Joachima Ar bobik o--do 0-—, hree*k» 0—
roys (który chciał zamordować prezy- do 0— koniezyna czerwona g&lio. —•— do 
a a. u i \ i y —'—i szwedzka •— do —-—, biała —■— dodenta Meksyku) zmasakrował. anyi do kukurudza stara

io-— do 0'—, nowa 0 — do 0 —, ohmiel —•—

Dział eteiio.misznj1
■; do _ • —, chmiel nowy na termina od —•— do 
| —•—, spirytus gotowy —•— do —■•—, na term- 

min —■— do —, Tymotki —•— do —-'— -
Waran t y  . do —•—.

i Sprawosdanie z targa zbożowego na Klsparzu.
—  Kom itet dla spraw chowu koni Kraków 1 października

u c h w a li ł  n a  o s t a tn ie m  p o s ie d z e n iu ,  w  Bez względu na to, że z powodu świąt żydow- 
k tó r e m  w z ię l i  u d z ia ł  k s . S a n g n s z k o , Bkieh handol zbożowy od tygodnia spoczywał i

- - - - -  ~ - • że zdawało się, że z podjęciem ruchu przy lep­
szych cenach obroty się ożywią, panowało a 
dzisiejszym targu usposobienie spokojne, a mły­
ny nie zdradzały wcale większego zapotrzebo­
wania.

W tych warunkach ceny, jakie płacono w ze­
szłym tygodniu, utrzymały się, a przedmiotem 
poszukiw nia były tak samo ,ak przedtem, wy­
łącznie celne gatunki pszenicy i żyta.

Augustynowicz, hr. Bielski, Gorayski, 
hr. Siemieński, Kunz i dr. Kleeberg, 
wnieść do m inisterstw a rolnictwa przed­
stawienie z powodu, iż po ostatnim  
biegu sprzedażnym ogierów na wyści­
gach lwowskich tegorocznych hr. Lam- 
berg zapżzeozył dwom delegatom ko­
m itetu kompete. oyi do współudziału 
w zakupnie tych ogierów dla wojska.

Uchwalono też usilnie prosić m i­
nisterstw o, aby komisyi zakupującej 
konie pełnej krwi, wolno było zaku­
pywać ogiery w Galioyi.

Dla uzupełnienia stanu ogierów 
dla Galicyi na okres stanowienia 1898 
do 500 sztuk, przydzielono z Rado- 
wieo 20, z Piber 3 ogiery a potrzebne 
jeszcze 21 ogierów zostana częścią 
zakupione od hodowców prywatnych, 
częścią zaś zostanie przydzielonych 
kilka ogierów pełnej krw i angielskiej.

Komitet zgodził się dalej na pro­
śbę jarosław skiego oddziału tow arzy­
stw a gospodarskiego, »by stacyę ogie

strnkoya, gdyby chciała czynieniem i lińskiego przekonać, że me obalą ga-
dalszych przeszkód utrudnić parła- i h° i Przy rzeoze17> .s^ ' bm etu, choćby się im udało niedopn-
m entarne załatw ienie tych przedłożeń,' me daó k^ om śció do ugody z Węgrami,
musiałaby się narazić na zarzut swych i * ndziału w nowych po- Deutsche Ztg., organ nieprzc-jedna-
wyborców, iż dobro monarchii, krajów I dniezeTiie”  N‘0mCÓW' wytyŁWa a t a d t e t Ui ludności nie je s t jej celem, ale ja-1 r f f  nieuregulowane. ty lk0 pozyoyę na ozeskie gimnazyum
kieś egoistyczne dążenia czy też pro-i • zresztą napommiła rząd w opawskie i wzywa Niemców do zacię- 
sta  zawiść lub menawiśó do caFego13  cza^ . ^  obowiązkiem jego je s t  ^  pr200lW Bi^mu u

. B Wiener Tagblatt nie mogąc co in-
[ - ■ - , , ». . , w , nego wymyśleó przeciw budżetowi,

W edel! d 2 cażdzisrnika. , riiu rzeczy rząd mógł się zdecydowao z prz6t ą 8em mówi, iż dr. Biliński je s t
w- • . „torbn dr Biliński om a-' ^ u &ua Z rzeczy: po- fa ta lis tą ;. mówi bowiem do parlamen-M inister skarbu dr. Biliński, oma mo,.y dla skarbów krajowych i regu- t u . da n0„ e D0datki bo maczei u-

wiając w wywodzie swoim prelim inarz iacyi Djaov wvbraó te ostatnia a ■ - , Ę0 . I’ , ma.oz®J u
budżetu nay rok 1898, wyjaśniał pod-j k & e ^ T a d a n i e m ^  b j f c e  wy- m e M ą  mieh lepszej płacy,
niesienie pozycyj w etataoh poszczę- danie ustaw y o sługach państwowych, , Ostdeutsche Rundschau ogranicza się

i gólnych ministerstw. Dla m inisterstw a (która z powodu różnicy w zapatryw a • Z* rdw z P iW0(iy  przenieść do Jarosławia,
i spraw wewnętrznych zażądano wyż ; niaofi I zby poselskiej i Izby panów s try ackl6J aż*ś ty lko nowej Podatk lMeżefi się tam znajdzie odpowiedni lo- 
ć szego kredytu z powodu w ykonania ' doznała odroczenia. lp łace  urzędników, tak samo też Peuf kał, odmówił prośbie utw orzenia sta-jj

nowej ustawy o kontroli nad artyku  1 p ak t ten wyszedł na dobre oałei *  1 kierunek finansowej _  ai.-v,;„— „u ;
łami żywności, przygotowań do w pro-' sprawje) bo ustawa o służbie je s t  0 Polltykl ^ t r y a o k ie j  ty lko w tem, aby 
wadzenia obowiązkowego ubezpiecze-i beonie definitywną, ustanawia lepsze nowe wyszukiwać podatki, 
nia od ognia, oraz uchylenia szkód, i uposażenie sług i w dodatku obej- Oest. Volks Zeit. koniecznie chce, aby 
zrządzonych przez klęski elem entarne.! maj 6 także służbę pocztową natychm iast dostali urzędnicy lepszą

Podwyższenie e ta tu  obrony krajo-. Ab WSZy 8tkieg0 tego dokonać mu- Pła^ .' ale zaraz?ra Pod żadnym wa- 
wej je s t wynikiem naturalnego r o z - j siał r ^ąd w^ trwai? _  --------- -—  runkiem
woju orgamzacy! wojskowej. ! wadzenia p o d a tk u _____

W budżecie m inisterstw a oświaty 1 ka rt6]a ch, podatku transportowego i , . , „ % miuisierstwem aoiei i szarou uazient du- .
t r u T o i i 1̂  do pokrycia w ^ a tk ó “ fco° o s U t n i ^ S w y  f i’ A ^ try i , a° ty lko7 chyba ^w.ńskiemu wydziałowi krajowemu jako
W zrost budżetu, L ó ry  służy W t a - 1 S S w  ^ z S ^  d° ^
ralnym  celom, przyjm ie zapewne Izba • źo£ ma j  obróoo^  na J mógłby dać powód w każdym  razie; lt.kany-Suo.awI po i

Ży°u W16;  • ■ r  ■ datki' ze zmia^  procedury. ‘ ^  “a “‘wrzenie Towarzystwa ak/yj- .
 ̂Rząd spełniwszy, co do niego nałe- J  Ł ^ s k T o -  ? P°d : buk°wińskie ^  '

Jęczmień i owies nauotyk&ły odbyt łatwy i po 
dotychczasowych cenach.

Płacono psiwaicę biała a 10 59 du 1140 zł., oaer 
woną nową 10 50 do 11-75 zł., żółtą n. 10'50 do 
11 60 zł., żyto nowe 8 — do 8-60 zł., jęczmień 
browarny 7 — do b'f 0 zł., na paszę 6 — do 6-65
zł., owies Dowy od 6 50 do 7'— zł., owies do
■iuwu 0"— do 0--- zł. Koniezyna czerw. ■ do 
— z)., biała — do —. rzepak 12-50 do 18'85,
wyka 0-— do ' ■— zł. hób 0-— do 0"— zł.
Wszystko zalOO iilo^ramów.

Bank o la ban-łlu i przemysłu.

Wiedeń 2 października.
Notowano pszenicę na jesień ! 1 77 do 11'80, 

pszenicę na wiosnę 11"58 do 11*65, żyio na jesień 
8*77 do 8 80. żyto na wiosnę 8*75 do 8-7 i, owies 
na jesień 6-34 do 6 36 owies na wiosnę 6-5 
do b 60, kukurudza na wrzesień-pażdziernik 4*84 
do 4*85, na maj czerwiec 5*40 du 5 43, rzepak 
na styczeń-luty 13*30 do 13-40.

nie ohce pozwolić na nowesiał rząd wytrw ać w zamrarze zapro , , .
i w e Ś  P^ S , a , 0 d ^ _ z Û  ^ P° N  W. Tagblatt dowodzi, źe budżet

oyi ogierów w Glinianach i Rajtaro- 
wicaoh, nakazał przeprowadzić do Do- 
brzanioy jednego jeszcze ogiera i zgo­
dził się na założenie staoyi w Czort- 
kowie w r. 1899.

t r s y jo c f i a i i  d o  L w o w a .
Dmr 2 października.

Hotel Zor&a. O. Horodyóski z Roma- 
nówki, T. Studaicki z Kormanic, J. Kieski 
z Wsrbiążn, dr. L. Jaworski i T. Stryjeń- 
ski z Krakowa. A. Przedrzymirski z Woli

_  , . . . .  , . , (Małnowskiej, E. Habieht z Gumnisk, E.-  Bukowińskie koleje lokalne. | Kleibel 3 Seisger z Wiednia_
Prezydent ministrów jako kierownik mims- *
terstwa spraw wewnętrznych w porozumienin ; ■— ■ ■■
z ministerstwem kolei i skarbu udzielił bu- i

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red ikeya nie odpowiada).

Bal-SeidenstofTe von 35 kr.
sowie sehwarze, welsse

i f c .

?yiny. stw ierdził m inister z zadowo- jż ało, składka spraw ę'płao urzędniczych ,Uy ^7ra',„?1w SliTr^L!̂ 7 „• ,__ . |raystwo kolei lokalnych14 z tymczasową sie- bis fl. 14tó per Metir

”  ” z ”równoc^esnem uwIględnTeniem ‘ d_rl  st,wa zostały już przyjęte.
j le ń ie iB , i i  r e n ta  u m a r z a ją c , pray^ e m i-  Ł b T ^ i S K r t i  .  * ' ^

ją  z równonzwjnfirn tiwzofladniBninm . * . 6.? - Jf "u isyi osiągnęła tak  wysoki kurs, jakie- 
'  Igo dotąd nie osiągnęła. (Oklaski). Mi- 

pist r położył nacisk na to, iż przy
.1*1 " lUWUUOUOOUOUł UWAKJtOUUlOAllCUU ; *i. 1  , - , , ,
d o b r a  p a ń s tw a  i  s ta n u  u r z ę d n ic z e g o . ; 1^  n a d  t6 m > lżu z a  m in is t e r s tw a

in isr  r p o io z y *  naoistr n a  to  iz  p r z y  R z ą d , o d d a ją c  sp r a w ę  p ła c  u rze -1  n o ^ e  , “ a sk a r b  Pa ń s t w o w y  aPa d aJ ł
p ie r w s z e j  e m is y i  r e n ty  r e f le k to w a n o  d n io  ;h w  ręJc e  Iz tf„  te^  Bdm em  Q| ! w y d a t k i .
■no mn .ram  no woirronir v  bjera gobie możność dania urzędnikom (Tiedeń d. 2 października.

obietnicy, w którym  właściwie d n iu ; Rząd zażąda od delegacyi kredytu 
na pewne dostaną oni lepsze u p o sa -i0 Awa albo trzy miliony wyższego na 
żenie. To zależy od samej Izby, ale pokrycie wydatków wojskowych, zwią- 
rząd woale n;e myśli być biernym  — zanych z długą wojenną blokadą Krety, 
przeciwnie razem z Izbą chce praoo-

pokryoia, więc m inister zapc 
przedłożenie projektu ustaw y i  
wadzająoej jeszcze drugi podatek" 
podatek transportowy, a mian 
byłoby pobieranych 12% przy b i  
osobowych na kolejach, a 5% 
leżytośoi przesyłkowyoh, czyli 
powiedziawszy, cena biletów

na wewnętrzny, nie na zagraniczny 
zbyt, a że mimo to Niemcy, Francya, 

° ' I a nawet Szwecya znacznie partycypo- 
- - m 0 wały w nabyciu renty, dowodzi, jak

w&łby się jeszcze oglądnąć za d®no- podniosła zdedność kredytowa Au-
dem około 6 milionów na samą i^(|u- gtry], (Oklaski). Także i w państwie
Jacyę płao urzęduiczł,'’' — a że j in- austryackiem renta inw estycyjna zn-
pe jeszpzs są potrzeby,^ które n ią ^ a ją  pełnie się wżyła.

*Aa ; M inister zaznaczył iż nadwyżka w
’°~ sumie przeszło 3,900.000 złr. wskutek
0 : wydatków wspólnyoh zredukowaną zo ■

01® stanie prawdopodobnie do 900 000 złr.
eh Uchwalona w roku zeszłym zasada, iż

na7 rozporządzanie administraoyjnemi nad-
zeJ wyżkami zachowanem zostanie Izbie,

r ______  fcn o°" bQAzie przestrzeganą.
wy oh podwyższoną zostałaby •* 2  /0, Ogólna nadwyżka wynosiła w roku
a opJaty od przesyłek o 5°/0. 1896 złr. 19 716.000, gdy jednak  wsta-

Oba owe źródła wspomniane ti. po- wiono 7,300 000 złr. na rentę umarza- 
datek od sprzedaży cukru i polatek ją 0ą( które wydane nie zostały, przeto 
transportow y przyniosłyby skaJbowi ficzy£ trzeba nadwyżkę w sumie 
państw a raniej więoej 221/, mili nów 20,000.000 złr. ^  tego 10 milionów 
zł. Z dochodów tego ostatniego p d a t-  -^ydino iia fimorzenie salinarny h o- 
ku, tj. transportowego wyłąezon<by 1 bligacyj, a 6,900:000 na oele waluto- 
milion zł. i pfzęźnaczońo go nssub- we, przeto woieiłono dp zapasów kaso- 
iżrencj/a dla tych  rolniozych 1 żbry- Wy0b tylko 3 miliony. Nadal zapasy 
óżnych gałęzi pfodukoy;nych, któje m e kaaowe zostają zamknięte, gdyż mogą 
stojją na silnych podstawach 1 ni|, lub by^ pomnażane tylko na mocy uchwa- 
nadzwyczaj mało eksportują. I zby.

Gdyby ustaw y te nie zostży u Wielkiej nadwyżki w roku bieżą-
ohwalone przez Radę panstw a,rząd oym oozekiwaó nie należy, gdyż ka­
nie miałby środków na pokryci wy- tast rofy wodne pogorszyły wpływ po­
datków, połączonych z regulacy^jpłao datków i spowodowały konieczność

gemus.ert, Drunaste eto. (ea. 240 rerseh. Qual. 
—  Handel bydłem  W s ie r p n iu  br. uBd 2000 yersob. Farb u, Dessins eto.) Porto- 

sp a a a ią  1 y . * , , r  . und steuerfrei ins Uaus. — Muster umgehend.
J w y k a z a ł  n ie c o  l e p s z e  o b r o ty  w Au- D lteg BriefP.,rto naeb dar Sehweiz.

s t r o -W ę g r z e o h  n iż  w  p o p r z e d n io h  m ie -  selfler-faliriKen G- Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zurloh.

a te m  sa m e m  i r e g u la o y a  płai 
g łą b y  j j iż  n ie b a w e m  w e j ś ć  w

0_ zwłok. Rok 1898 będzie zdaje się kry­
tycznym rokiem finansow ym , gdyż 

i pewne stałe dochody odpadają, w ich 
miejsce wstępują dochody niepewne 
i powstają nadto różnorodne większe 

{wydatki.
M inister wykazuje to na poszcze- 

* gólnych pozycyaoh. Przy podatku 
ła gruntowym  trzeba się liczyć z uby t­

kiem 5 milionów. Reforma sądowni-

Koio poisk@
(Telegr. „Gm . Nar.**)

Wiedeń d. 2 pażdzie:
Dziś odbyło się posiedzeń 

polskiego. Po omówieniu spri 
staw y druków sądowych dla Gicyi, ctwa wymaga w tym  roku 3,600.000 
uchwalono wobec sprzeciwianj s ię 1 złr. a zapotrzebowanie podniesie się 
m inistra sprawiedliwości cofnięć w y -! do 5 lub 6 milionów, 
danego zarządzenia, aby druki { wy- \ Jest rzeczą niemożliwą, aby z do- 
łaozme we Wiedniu zostały spoŁdzo-; tychczasowych dochodów można było 
He —rozpocząć energiczną akoy^rze- J pokryć dwa wielkie przez rząd upra- 
oiw pokrzywdzeniu naszego krp. — ’ gnione oele, mianowicie regulacyę płacVI W TT   w )
Nadto uznano tę sprawę za Mity­
czną.

Wielka rozpraw a wytoczoń zo­
stała nad akoyą pomoeniozą z pyodu 
klęsk elementarnych, jakie detnęły 
Gąlicyę. W dyskusyi zabierał głos 
niemal wszyscy ozłonkowie, bzem 
jednom yślnie postanowiono dcagać 
się dodatkowego przedłożenia sądo­
wego, uwzględniającego właśń* Ga- 
licyę, k tórą główne przedłożeń rzą­
dowe, przed kilku dniami do Iy  po­
słów wniesione, pominęło.

urzędniczych i użyczenie pomocy fi­
nansom krajowym. Na to muszą być 
znalezione nowe źródła dochodów. Ża­
den m inister skarbu nie może przyjąć 
tak wielkich wydatków bez odpowied­
niego pokrycia.

Na t p eele potrzeba 40 milionów. 
Rząd zamierzał je  pokryć przez za­
rządzone w porozumieniu z W ęgrami 
podwyższenie podatku od wódki, piwa 
i cukru, z czego spodziewał się 40— 
42 milionów. Przez to stałoby się też 
możliwem zniesienie loteryi liczbowej.

wać nad jak  najrychlej szem polepsze­
niem doli urzędników.

Rada państw a je s t  obecnie w mo­
żności, uchwalając finansowe projekty 
obecnego rządu, przywrócić finansom 
austryackim  ioh sprężystość, nadwą­
tloną dzisiaj do pewnego stopnia, 
podać rękę pomocną dwom stanom  tj. 
urzędniczem u i rolniczemu, a wreszoie 
zdobyć się na zniesienie przestarza­
łych i nieodpowiednich już dzisiaj po­
datków.

W razie uchwalenia owyoh proje­
któw, finanse austryaokie przed upły­
wem dwóch lat ułożą się na zupełnie 
nowych podstawach i gospodarka skar­
bowa pójdzie zupełnie nowym torem.

W iedeń d. 2 października.
Początek wczorajszego posiedzenia 

Izby poselskiej nie zapowiadał burzy, 
która później dopiero wybuchła. Mini­
ster Biliński wygłosił wywód finanso­
wy wśród spokoju powszechnego. Do­
piero gdy z porządku dziennego przy­
stąpiono do dalszyoh obrad nad przed­
łożeniem rządewem, dotyczącem zapo­
móg dla krajów nędzą dotniętych, ob­
jawiać zaczęła grupa narodowców nie­
mieckich niezadowolenie, przerywając 
krzykiem obrady.

Wreszcie wśród piekielnej wrzawy 
całej obstrukoyjnej opozyoyi, wniósł 
W olf interpelacyę do prezydenta Izby 
z zapytaniem , dlaczego ministrowie 
wogóle nie odpowiadają na interpela- 
eye, a w szczególności, dlaozego m ini­
ster sprawiedliwośoi Gleispach nie od­
powiedział na interpelacyę w sprawie 
uwięzienia redaktora Hofera w Chebie, 
o którego stanie zdrowia okropne 0- 
biegają wieśoi. Wolf nazwał przy tej 
sposobności m inistra Gleispacha Justiz- 
moerder i zapy ta ł, czy z poleoenia 
władz sądowych wolno bezkarnie mor­
dować ludzi ?

Pow stała wrzawa niesłyohana, po- 
sypały się obelżywe słowa.

P r z e d  k o ń o e m  p o s ie d z e n ia  o d c z y ta ­
n y  j e s z o z e  z o s t a ł  z n a n y  w n io s e k  
T r e n in fe ls a  i t o w a r z y s z ó w  0 0  d o  u s t a ­
n o w ie n ia  iz b o w e g o  są d u  h o n o r o w e g o .

Wśród tego zamknął prezydent po­
siedzenie , naznaczając następne na 
w torek z porządkiem dziennym, na 
którym  stoją wnioski postawienia mi­
nistrów  w stan oskarżenia.

TELEGRAM  ¥ .

siąoaoh, gdyż wywów w tym  miesią- : 
cu wzmógł się o 597 wołów, 211 krów,
81 cieląt i 597 młodego bydła, razem 
o sztuk 1187. Natomiast wywóz świń, 
już w ubiegłym  roku bardzo skrom- 
ny, w bieżąoym roku zeszedł prawie i o tw o rzy ł k illC la ry ę  a d w o k a c k ą  
do zera. W sierpniu nie wy wieziono | w0 Lwowie ul Szopeua L 5 . 
za granice austro-węgierskle ani je - j  r
dnej świni, a ogółem od początku r  .

Dr. August Ploder

Katowice d. 2 października.
Wed^e doniesień dzienników, miał 

w hutach w Dąbrowie, w Królestwie 
Polskiem, wybuchnąć strejb  robotni­
ków. Gdy zarekwirowano wojsko, tłum 
robotniczy starł się z niem, wojsko 
strzeliło i kilku robotników zostało 
rannych a dwu zabitych.

W iedeń d. 2 października.
„Union* Towarz. wyrobu żelaza i 

blaohy wstrzym ało wypłaty. Stało się 
to skutkiem  malwersaoyj dyrektora 
Rziconatza, który  zmarł przed kilku 
dniami. Malwersacyę dosięgły do sumy 
niemal pół miljona.

K olonia d. 2 października.
Z Krety donosi Koln. Ztg ., że pow­

stańcy doszozętnie zniszczyli w pro 
wincyi Cydonii wszystkie wsie, sady 
i pola mahometan.

Sofia d. 2 października.
Na granicy tureckiej koło Rodope 

zaszło starcie między żołnierzami buł­
garskim i a tureckimi. Opozycyjne pi 
sma tutejsze twierdzą, że kilku Tur 
ków poległo. W innern miejscu przy­
szło do zatargu, z powodu że Bułga 
rzy chcieli czartak w ystaw ić; Turcy 
zabrali budulec.

Ateny d. 2 października.
Król powierzył Znaimisowi misyę 

utworzenia nowego gabinetu. Skuludis 
zatrzym a prawdopodobnie i w przy 
szłem m inisterstwie tekę spraw zagra 
nicznych.

P aryż  d. 2 października.
Prefekt policyi Lepine został mia­

nowany gubernatorem  Algieru.
B ruksela d. 2. października.

Belgia, Franoya, Anglia i Stany 
Zjednoczone umówiły s ię  zwołać do 
B r u k s e li  n a  w io s n ę  k o n fe r e n c y ę  b im e-  
talistyczną, k tó rą  także Niemoy obe 
s z lą .

(V-ft

<s!i . . .  —p  d pve *
n e r a _

1897 sprzedano oudzoziemoom zaled- . .  . . . .  . . .  .
wie 33 sztuk. W roku ubiegłym  w y -: LfikćirZ Chorób kobil lycłl i ńkllSZBr

S * ! ^ 3 £ t 2 ! * Br* Le°P°ld Schellenberg
kąś stanow i pozyoyę w handlu zagra- o rd* Kopernika 1 22 od 3 5 popol.
niozuym Austro- W ęgier. Również bar-i Dla ubogich od 9 - 1 0  przedp. bezpłatnie, 
dzo smutnym  jes t objawem ciągłe spa- j __
danie cyfry wywożonych zagranicę o- j
wiec, objawiające się w bieżąoym do-f S y . a m p a . Tl

)zymi dla wywozu owiec z Austryi Georg’a G-oulet w Remis
)yły uoiążliwe zarządzenia francus |nadw ornego dostawcy królowej angiel- 
ciego m inistra rolnictw a i dzięki im skiej, księcia Walii, króiowej Holandyi.

r 8 97 " r o d Pp l ” t k a r Ś  o I ttneralurlreter: J, SB, ta,
90.717 sztuk łącznej wartości 906,100 
zł. W roku zeszłym wywieziono w 
ierpniu z Austro W ęgier do Franoyi 

5.996, a przez 8 pierwszych miesięcy 
w tym  roku razem 138.260 sztuk, a w 
roku bieżącym pozycye te w yrażają 
się zaledwie w cyfr&oh 323 i 67.595.
Ogółem rubryce bydła rzeźnego w po­
równaniu z r. 1896 ubytek w wywo­
zie o 132 011 sztuk, wartości 3,681.975 
zł. podczas gdy wywóz podniósł się 
równocześnie o 46.319 sztuk, wartośoi 
3,742.645 zł. co wyłącznie tylko, wzros­
towi im portu świń o 70 500 sztu, w ar­
tości 4,330.812 sł. przypisać należy.
Bilans ogólny austro - węgierskiego 
handlu bydłem i trzodą chlewną ze­
stawiony za 8 miesięcy br. a porów­
nany z bilansem za ten sam okres 
ozasu w r. 1896 wykazuje stan  gorszy 
o 148.330 sztuk wartości 7,424.620 zł.

— Losowania: W Wiedniu w cią­
gnienia losów z r. 1854, główna wygrana 
30i000 zł. padła na ser. 3.270, nr. 44, 
druga 5 000 zł. na s. 2.483. nr. 8 , po 
2.000 wygrały ser. 1.339 nr. 29, ser. 1.716 
nr. 3. s. 2.294 nr. 19, s. 2.957 nr. 31, 
ser, 3.766, nr. 32. Po 1.000 zł. s. 184 nr.
34, s. 1.070 nr. 14, s. 1.659 nr. 1 , s.
2.529 nr. 82 i s. 2.483 nr. 34.

W ciągnienia losów Rndolfa główna 
wygrana 10.000 zł. padła na s. 1.079 nr.
33, druga 2.000 zł. na s. 1.611 nr. 16, 
trzecia 1.200 zł. s. 902 nr. 34.

L o s y  Ci s y :  Główna wygrana padła 
na s. 3236 nr. 99; po 1000 zł. wygrały : 
s. 177 nr. 99, s. 284 nr. 36, s. 3120 nr.
60, s. 3505 nr. 29, s. 3505 nr. 87.

Wszyscy
którzy lubią n 

być zdrowymi
apój smaczny 

oszczędnymi,
chcą

TEATR Hr. SKARBKA.

W niedzielę dnia 3 października 1897. 
Początek o godz. 3.

E? o p y c  le i, a. d . ł  o
komadya w 5 aktach Jana Szutkiewicza. 

Wieczorem:

Sprzedana narzeczona
opera w 3 aktach Fr. Smetany. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Nadaje prześliczną białą płeć niazczy p ie g i , pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W sch od n ia  pasta  ptękaśei (Maść na piegi) słoik 35 ct. M y d ło  ze so b ą  I llH  „ F lo r a " ,  sztuka 35 centów.

W (2e letniej najlep szy pnder „ Ł rw o w ła n k a * , pudełko 60 centów. ________

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 
L a n g a  &  P i l a r s k i e g o ,  L w ó w , hotel G eorge’a.

Skład subMagraetcznycI i krąjowych wyrobów 1.1 i 1 i k IJUMMTSTEIN, Sobieskiego 9



GAZETA NAHODOWA s Niedzieli dnia 3. Października 1891; Nr. 274.

D ZIEŁA
W .A rc iM .Fe lM ifip :
Kor fcreneye o powołaniu. Cena 

1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 

złr., z przesyłką o 15 ot. więcej. 
Oskar I Wanda, obraz dramaty 

czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 15 ct. więcej — są do nabycia

f  KS1Ę6AEN1 KATOLICKIEJ

M ffŁAD. IIMOffSKlEGO
w  K r a k o w i e .

Nadsyłający należność za wszystkie 3 
zM a, kosztów przesyłki nie ponosi.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystość l
lub jako pamiątka po zmarłych

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried  B odascher

W ien, I I . ,  P ruterstrasse 61.

DROBNE 0G Ł 08Z E .JIA  po 1 et. od w yrafu .

KO M PLETN E wyprawy kuchenne, me­
ble żelazne, wyroby z alpaki i chiń­

skiego srebra, poleca Piotr Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapituł 
ny 1 (naprzeciw katedry).

BANDAŻE rnpturowe, ramisezka do 
prostego trzymania się , gorsety, wy 

konnje na,lepiej H. Galantowskl we Lwo­
wie, plae Bernardyński 3. 5-14

lklOW OŚCI w papierach listowych, sto­
l a  sowne na podarunki. Barny do obra 
zów poleca po umiarkowanych c<-na b F. 
N lłałowskl, Lwów. Zamówienia zamiejsco­
we odwrotnie. 217

Salon Mód W. Baternay, ulica Trze­
ciego Maja 13. Kapelusze e eganc- 
kie, fasony najświeższe. Żaboty
| f n r o  na konie, własnej roboty, z ow- 
IVUw49 ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
Marne z pąaowem lub z żółto n, . po złr. 
6’50 sztuk» Dwór ŁapezynB rzeiany.

jREMIOWANE medalami tutki Nieme
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

osiągnięte noszeniem sławnego 
elektrycznego

krzyża „V o lty“.
U osób noszących ciągle krzyż Yolty 

p raeaje krew i ustrój nerwowy normalnie, 
•  zmysły zaostrzają się co sprawia przy- 
jeam * zdrowie; siła  ciała i ducha podno­
s i się, a przez to osiągnąć można zdrowy 
i szczęśliwy s ta n , a za arem p rzed  l uź ­
n ie  Ala b a rd zo  w ie lu  ludz i zb y t k r ó t ­
k ieg o  życia.

Wszystkim s łabym  rad z im y  nslln ie  
■ otzonle zaw sze k rzy ża  Y o lty ; w zm a­
cnia on nerwy, odnaw ia  k rew  i uznany 
jes t on w całym świecie jako niezrównany 
środek w następujących chorobach: w
gośćca  1 reu m a ty zm ie , n e w ra lg ii, o sła  
b le n lu  n e rw ó w , b ezsen n ości, ziębnię­
ciu rąk i  nóg, h ipo ch o n d ry k  błędnicy, 
astmie, paraliżu, k n rc z a e h , chorobie  
skórach, h e m o ro id a c h , c ie rp ien iach  żo­
łądka, In flneneyi, k a sz lu , o g łu szen iu  1 

bolach

]VIAUCZYCIELKA (ukończona semina- 
I™ rzystka) poszukuje lekcyi do dzieoi 
szkół ludowych Zgłoszenia: P. Sm. Ad- 
miniutracya „Gazety Nar.“

O GRODNIK kawaler, z d"bremi świa­
dectwami i rekomendacjami, poszuku­

je posady. M. W. poste restante Lwów.

nWA POKOJE KAW ALERSKIE zaraz 
do najęcia. Ulica św; Zofii 14. Wilia 

Bitowskiego. 462

*» ‘ SŁO świeże, niesolone , pierwszej do- 
5 broci, przesyłam w paczkaoh po f> tg . 

opł. tuie za zalieztą po 4 złr. Nowe Sioło 
koto Stryja 8. Mahoka. 2 0

I s ZIEWCZYMKĘ bardzo ładrą , liczącą 
I" 15 miesięcy, oddam na własność w do­
bre ręce. F. Debald, ulica Sykstuska 26. j

Sezon jesienny i zimowy 1897. ód

Nowości
w czarnych, białych i kolorowych

■

j
metr po 75 ct. do złr. 16.

Próbki franco,

Załatwienie
szybkie.

Plusze do prania J
metr od 1 złr. 25 ct.

Aksamity do prania
metr po złr. 1.25.

lUEMIOWANE medalami tutki Niemi- i 
wszędzie do nabycia.

Kury amerykańskie
Plymuthrccks jastrzębiate, wielkie, bardzo 1 
nośne i wytrwaie, za których ebów otrzy­
małam najwyższe nagrody w Austryi i za 
granicą, tj. wielki złoty cesarski i srebrne 
państwowe medale , obecnie na wystawie 
w Przem.śln dnia 20. września br. pier­
wszą nagrodę dyplom honorowy. Mam do 
odstąpienia z tej rasy rasy kurczaki czy­
stej krwi odnośnie do wieku wylągu w ce­
nie od 2 złr. do 3 złr. H elena P od lfin , 
w Nielipkowicaeh poczta Wiązownica.

!> ’ s * | p l e r w s z y  i  n a j w l ę Ł t s z y

Dom towarowy materyj modnych i jedwabnych

M O R I T Z  S C H I L L E R
J P m r u n g s u ,  C ł r a l b e n  S D  i

* F "W ozaxra.3rcla. i łroloro-s^rcii.

XV O W O  S C I  damskich modnych materyałach
metr oa 25

Aksamity i jedwabie
metr od 75 ct do złr. 8' —.

metr oa 25 ot. do sslr. 12 -

Barchany i flanele bawełniane
metr od 28 ct. do 70 ct.

Czeskie winogrona,
sławne owoce 5 kilo zł. 2 20, -r> kilo sto­
łowych jabłek lub gruszek kaizerek złr. 
180, 5 flaszek wina złr. 2 50, wy ył» J , 
J l n d r i c h ,  w Meluiku. 515

Do nabycia we wsiystaich handlach 
korzennych i delikaiesów.

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) usmii rziją natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry 
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

mumie- w n tza eh , 
M ir I t  d.

g łow y  i  zę-

2196

K rz y ś  Y olty  J e s t e le k try c z n ą  s p rę ­
ży n ą  d o stęp n ą  d la  każd eg o . Panny i 
m ężatki, młodsi' i starsi mężczyźni chcący 
być sewsie zdrowymi i rzezkimi noszą ten 
s ław ny  i nlabiony leczniczy amulet- Pod­
nosi on i wzmacnia siły  męiczyzuy i ko­
biety, każdy oznje się podwójnie wzmo­
cnionym , silnym i  pewnym siebie. Liczne 
pochwały i listy z uznaniem.
Cena za sztukę z łr .  1 8 ©

Za nadesłaniem 2 z ł r .  franco, za zaliczkę 
20 o t  więcej. W ysyłka jedynie prawdzi­
wych krzyżów Volta tylko przez sławną 

hygieniczną firmę:

J. REIF, Wien, l„ Brandstatte
bei dar 8t Stifauskircrhe.

f i T .  %*ntJiOX*lóciłH

—  “r >»<=kl , 0  .

PARASOLE
prawdziwe aDgiehkie, męskie i dam­
skie od złr. P50 do 20 złr. Skład 

fabryczny, ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski, Lwów
plac Marya ki 8 (róg Hetmińska 9).

7
Z e  kawa i herbata nie odżywia, lecz co 

gorsza pozostawia po sobie szkodliwe skutki 
na systemie nerwowym — wie o tern każdy 
lekarz.

Że kakao — t. zn. dobre kakao — jest u 
znanym środkiem odżywczym, a przy nerwo­
wych zaburzeniach działa leczniczo i zapobie- 
gająco — medycyna przyznała to ogólnie.

Że smak kawy i herbaty dla większej 
części lndzi jest mniej przyjemnym od smaku 
prawdziwie dobrego kakao — jest faktem.

Że sporządzenie dobrego rozpuszczalnego 
kakao nierównie prostszem jest jak kawy i her- 
baty, gdyż tu wystarcza zalanie wrzącą wodą 
— jest wiadomem.

Nic dziwnego te ż , że w obecnym czasie 
newrozy, dobre kakao bywa gorąco zalecanem 
przez lekarzy do codziennego użytku domo­
wego.

Dobre kakao powinno być łatwo rozpu- 
szczalnem , dobrem do strawienia i aromatycz- 
nem w najwyższem stopniu. Tym właśoiwo- 
ściom zawdzięcza kakao Yan Houtena swą 
sławę.

MAGAZYN FUTER
|F. OZAPOZ Y Ń S K IE G O  i

w e L w o w ie , u lioa J a g ie llo ń sk a  1. 12
odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie 

gatunki futer podług najnowszych wzorów mody.
Skóry na futra. Wierzchy do futer oraz materye na 

wierzchy do futer. 2 1 4 3
Z a  t r w a ł o ś  g w a r a n t u j e ,  — C e n n ik  f r a n ó o .

Eeimatyzm,
gościec, kurcze, suche hole, 

bale przy influency!
koi i leczy w zupełności

SAP0MENTE03
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, a 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za  nłoik.
Do nabycia w każdej większej aptece,’ 
Składy głów ne: we Lw ow ie apt. MiŚ| 
kolasch, Krzyżanowski; w K rakow ie' 
apt. W iszniewski, drog. Zoppot i Sp.; ® 
w Podgórzn apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyńcaeli apt. Reder; w Tar-j 
nowie apt. Sokalski; w Kryniey apt. 

Nitribitt; w B ielsku  apt. Franki.

Okna żelazne,
schody, tu e z k i, oklcnice lub żdlnzye, 
w entylatory, koleje po ln e , nakrywy  
kanałow e, drzwlezkf do kom inów, w in­
dy, pompy i  w szelk ie  narzędzia budo 
wlane po najtańszych cenach. J a n  E n -  
d l s r ,  W iedeń, I I I . ,  M essenhansergasse 
Mr. 5. Na żądanie prospekta i kosztorysy.

T y  l i s  O  p r a w d z i w e
jeżeli na etjkieeie każdego pudełka wy­
drukowany jest o r z e ł  i firina A .M o ll.

M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom ŹołądkćL, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

JPMP' F a łs z y w e  w y ro b y  b ęd ą  sąd o w n ie  śc ig an e .
O m  u p l e « i ę t o v a n « g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w a l u t y  a n s t r . _________

Heil-
man Kohn i Synowie polecają na sezon 
jesienny i zimowy swój bogato asortowa- 
ny magazyn gotowych sukien męskich i 
dziecinnych, po bajecznie niskich cenach.

Z poważaniem

Heilman Kohn i Synowie
2144 Lwów, Teatralna 1. 1.

a

W ó d k a  f ra n c u s k a  i s ó !
Tylku- prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla l  zamknięte plombą ołowianą „A. Moll . 

■  W ódka fra n c u sk a  i  só l M olla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako órodr>k uśmierzający
Z *  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i Innym przypadkom Powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma n ająco 
T i  na  m natknły i nerwy. C ena o ry g in a lnej p lom bow anej flaszk i PCte c n tó w .  _

S  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
J 8  U prasza się F. T. Publiczności w yraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-
ST mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 137*
f j  SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rnoker apt.; 8t. Markiewicz, 8tan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

W W W A W A A W W W . y W A W Ą y . W . ’
YVyd»nC8 i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

Nowość! Nowość!

Ifipjsz? muzyk? salonową
jest duet

HARMONIUM 
z FORTEPIANEM

_ Mam zaszczyt za-
wiadomić Szanewn. 
amatorów muzyki, 

g b: mam na składzie
z*!’88 nowych 

w  ulepszonych o 111 ę-
kim i szlachetni To 

tonie Harmonium własnego wyrobu ,  j i(c 
również o r y g in a ln e ,  —n e r y k a ń  i  i 
COTTAOE - ORGANS na wszystl. e 

ony, które sprzedaje z gwarancyą za 
wałość. 2087

Jan Śliwiński
u l .  Kopernika 1.16.

•*»

P a s a ż  H a n s m a n n a .
I. Lwowski j 21311

Photo - Piast!eon. j
Podróż naokoło świata.

Otwarte codziennie od godziny 10 ranę do 
10 wieczór. Elektryczne poruszenia przy 
osobnem dziennom i nocnem oświetleniu 
Od 3. do 9. października są do widzenia:

Bawarskie zasilił k rilm tli
Wstęp 10 centów dla dorosłych i dzieci. 
Co niedsieli rozpoczyna się nowa serya.

h a s a  mim
do zapuszczania podłóg

z fabryki świec woskowych

Fryderyka Schubuthaj
uznana została jako najlepsza i

najtrwalsza nosi
do nabycia prawie w każdym 

handlu korzennym.
Główny skład:

we Lwowie, Rynek 45-

Salonowe
kandelabry, pająki, lichtarze stołowe . 
ś.denne, bronzy do mebli oraz wszel 
roboty c/zylergkie w srebrze, bronziesfij 
miedzi, jakoteż monstraucye, puszki eyap, 
boryjue, kielichy bogato cyzelowane, gruą* 
w ogniu złocone, wykonuje liajstarannSf 

srt. Pracownia bronzowuicza 
W . S k n n r z y l ,  Lwów , H alicka 15^f

Ręka po użyciu farby
FH0I

F B B F D lf
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr . 1 i l -75.
M y a i o  z  t o l a ł y o ł i  BLo D ł ó w

znakomite, po 50 ct. 
wynalazku

J A M  IHMTOWICZA
Sklepy własne; ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czernioweaeh Rynek 1. 2,

Nowość! Nowość!

i> 6
l a t  i s t n i e j ą c y  

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą 2106

Jan Wallach i Syn
Lwów, Rynek 33

poleca

sukna na mundury 
dla studentów.

Wj
ISCHTłFAl 
\ łUHD

OLEI

o
Dla gospodarstwa I przemysłu 

domowego

M aypole Soap
angielskie

m ydło do farbow ania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Prncie gotowych su­

kien nie jest potrzebnem.
Ceia za sztukę 40 Ct. czarne 50 ot. 

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Com- Ltd. London.

Jeneralna ajeneya;
Wlen, I., F ra n z  Jo sep h  Q uai 5. 

Skład i

iigt & Co„ I, Hotier lartt I,
„ z u m  s c h w a r z e n  H u n d M.

Z tlrukarui i litografii PiUhta i Spółki.

t


